am" z hd 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosstujo w miejsca i ma prowineyi GO f, 


Miura Redakcyi i Admiuistracyi ul, Podwale 8, — Ekspedycya miejscowa 
i samiejscowa ai Czarnieckiego 13. Pojedyncze numera do mabycia w Nkspodycyi, ul. 
Osarnieckiczo 13, w Reklamie Prasowej, Chorążczyxna 7, w trańikach i biurach 


dzienników. — Listy mależy frankować. 


Rekiamacye otwarte wolne od wpłaty. Komto P, K. O. Nr. 141,620, 
Telefon Radakeyi Nr. 193, — Telefom Adminisiracyi 73. 


PRENUMERATA: 
miesięcznie ćwierórocznie półroczriie 


Wychodzi gadniamnie e godzinie 3-ciej po połudmiu z wyjąckiam miedziel i dni 


we Lwowie bez dostawy . . . . . . . . . 10 Mk 30 Mk 

a z x dostawą. , . . . . . . . . 18 Mk 86 Mk 

a przesyłką pocztową w Polsce . , . . . . 13 Mk 36 Mk 
i ś w innych państwach . . 14 Mk 43 Mk 84 Mk 


Niedziela, 18 Kwietnia 1920. 


Rok 110. 


tłastym drukiem podwójnie. 


„, gPreswodnik aankowy I litoracki"*, dodatek miesięczny otrzymają 
i półroczii abomenai „Gazety Lwowskiej“ sa połowę rocznej pranumersty tj. 
uPrzewodnik* ożobmo premumerewany kosstuje 130 K. (34 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakoyi „Przewodnika” pod 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr, 81, I. A ie Gai mozanin: 


Cemy ogłoszeń (amcnsów): Wistss monpar. 7 łamowy lub jego miejsce 90 f., 
tabelarycruy i liesbowy 1 Mk 20 f, — Drobne ogłoszenia po 30 f,, od 


WJTEZK, 


Nadesłane i nekrologia po 4 Mk 5O f., po kronice | komuniku(; 4 Mk, sa wiersz 
4 łamowy lab jego miejsee miary nompar. 

Ogłoszenia w Dxuisuniku urzędowym po 23 Mk, tabalaryszne i licskowa pe 3 Mk 
50 fam. xa wiersz mompar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkia ogłosteniu przyjmuje 
Podwale i. 3., w godzinach od 3—3 i od 4—6 i Reklama Pragowa, Uhorążczysna 7, 


Administragya „Gazety Lwowskie*, Lwów, 


tylko eałc- 
K. (43 Mk, 


jem). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Prezydent dyrekcji poest i telegrafów 
w Krakowie zamisnował ekspedyenia poczto- 
wego Maksymiliana Freuda w Brennej st, 
oficyałem Bocztowym II. kl. pozostawiając 
go chwilowo w  dotychczasowem miejscu 
słażbowem. 


Ustawa 

a dnia 26 marca 1920 r. w przedmiocie 
nadzwyczajnego dodatku do tymezaso- 
wych zasiłków dla inwalidów wojskowych. 

Art, 1. Inwalidom wojskowym i ich 
rodiiaom do otrzymywanych obecnie zasił- 
ków tymczasowych przyznaje się następujące 
dodatki nadzwyczajne : 

a) inwalidom stosownie do ich procen- 
towej niezdolności do zawodu lab wrscy : 
niezdolnym od 15— 25 pre. włącznie 75 Mk. 


= a 2 Fa 40 pre. n 105 " 
E „n %1— 60pre. „ 50 , 
z „ 61— 80 pre, >» 195 „ 
p „ 81—100 pre. ,„ 240 „ 


b) rodzinom inwalidów — ma żonę 60 
Mk., na każde zaś dziecko 30 Mk, 

Suma dodatków ma dzieci, pobierana 
rzez jednego inwalidę, nie może przekraczać 
50 Mk. 

Art 2, Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia, a obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1930 r. É 

Art, 3. Wykonanie miniejszej ustawy 
poleca się Ministrowi Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu. 

Marszałek : 
(>) Zrąmpceyński. 
Prezydent Ministrow : 
(—) L. Skulski. 
Minister spraw wojskowych : 
(—) J. Leśniewski. 
Minister Skarbu: 


MICHAŁ ROLLE. 


ZYGMUNT KACZKOWSKI 


w świetle nowych dokumentów. 


Ustawa 

zdnia 26 marea 1920 r. w sprawie zmis- 
ny artykułu i ustawy z dnia 23 stycznia 
1920 r. (Dz. Ust, Nr. 7, poz. 47) w przed- 
miocie przyznania nadzwyczajnego do- 
datku drożyźnianego urzędnikom i fank- 
cyonarynszom państwowy m, egzekutorom 
podatkowym, fankcyonaryuszom kolei 
państwowych, mauczycieiom szkół po- 
wszechnych i zawodowych, państwowych 
szkół Średnieh, seminaryów nanezyciel- 
skich i preparand oraz szkół wyższych, 

Art. 1. Tabelę wywiarową, stanowiącą 
ustęp Ż-ar%, 1 ustawy s dnia 37 stycznia 
1920 r. (Dz. Ust. Nr. 7, poz. 47) zmienia 
się w ten sposób, iż w rubryce drugiej po 
głowach: „uposażenie ze Skarbu Państwa* 
wstawia się słowa: „dla wdoweów i wdów 
bezdzietnych”, zaś rubryka trzecia otrzymuje 
brzmienie następujące: „dla żonatych i za- 
mężnych, besdzietnych lub z 1 dzieckiem, 
dla wdowców lub wdów z 1 lub 2 dzieci“, 

Art. 3, Wykonsaie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi Skarbu. 

Maroaadek : 
(—) Trąmpczyński, 
Prezydent Ministrów : 
(—) L, Skulski, 
Minister Skarbu: ` 
(—) W. Grabski. 


Z pobytu Minisira sprawiedliwości 


we Lwowie. 


Stosownie do ogłoszonej już zapowie- 
dsi, przybył we czwartek rano z Warszawy 
Minister sprawiedliwości Jam Hebdzyń- 
ski wraz z Wiceministrem dr. Janem Mo- 
rawskim i starszym referentem ministe- 


Dr. Euzeniusz Barwiński, 


| 


tak bardzo | ataeb, 


bycia Ministra oczekiwali na dworcu kolejo- 
wym: prezes sądu apelacyjnego Ozerwiński, 
wiceprezes tego sądu Łuczkiewiexz, prokura- 
tor przy sądzie apelacyjnym Malina, kiero- 
wnicy wszystkich lwowskich sądów, tudzież 
dyrektor policyi dr. Reinlender, Po krótkiem 
powitaniu odjechał M nister do pałacu Na- 
miestnikowskiego, w którym na czas pobytu 
we Lwowie zamieszkał, 

Po południu o godz, 5 przybył Mini- 
ster wraz z Wiceministrem i towarzyszącym 
im urzędnikiem ministeryalnym -do gmachu 
sądu apelacyjnego, gdzie w wielkiej sali po- 
siedzeń zebrało się gremium tego sądu, kie 
rowniey wszystkich iwowskich sądów, prezy: 
denci sądów okręgowych przybyli w tym 
eelu Specyślnie dv Lwowa, prokurator przy 
sądzie apelacyjnym wraz 1 wszystkimi urzę- 
dnikami prokurstorstimi lwowskimi tudzież 
prokuratorami przy prowiacyonslnych sądach 
okręgowych, a niemniej też personal sę- 
dziowski apelacyjnego biura prezydyalnego, 

Ministra powitał dłuższą przemową pre- 
168 sądu apelacyjnego Czerwiński, W prze- 
mowie tej zarnaczyi przedewezystkiem żywą 
radość, iż może powitać pierwszego polskie- 
go Ministra sprawiedliwości wolnej i nieza- 
leżriej Polski, który przybył do wschodniej 
Małopolski aby się zetzuąć bliżej z tatejszem 
sądownictwem i tutejszem społeczeństwem. 
Zaznaczył, że Minister przez krótki czas swe: 
go u zędowania złożył już dowody wielkiej 
pieczełowitości dla sądownictwa wogóle, a 
dla Miicpolski w sz:x6gólności okarał wiele 
przychylności i żyezliwości, i że dąży usil- 
nie do przyspieszenia unifikacyi i zespolenia 
ustawodawstwa i urządseń sądowych w ca- 
łem Państwie. Przedstawiwszy treściwie smu- 
tne kolrje, przez jakie przeszło małopolskie 
sądownictwo w cresio wojny Ś *iatowej, tu- 
dzież niemniej smutny ios personalu sądo- 
wego, dręczonego w tym czasie ciężkiemi 
przejściami morainemi i materyalnemi, za- 
znaczył z damą, iż mimo tych przejść, mimo 
tei strasznej wojny Światowej i ruchawki 
ukrzińsiej, sędziowie mie utracili hartu du- 


Następnie przyrzekł Ministrowi w imie- 
niu ogółu sędziów, że i nadal strzedz będą 
swej nieskazitelności i uczciwości, ile im 
sił starczy, praeować będą mad ulepszeniem 
wymiaru sprawiedliwości, a temsamem nad 
*zmocnieniem i utrwaleniem gmachu pań- 
stwowości polskiej, Wspomniał także o po- 
trzebie reform, mających na celu zwolnienie 
sądów od sgend, Które są dla tych sądów 
balastem, o polepszeniu bytu materyalaego 
sędziów, celam mależytego zagwarantowania 
ich pełaej niezawisłości i zachęcania wybi- 
inych młodych prawników do poświęcsnia 
się służbie sędziowskiej. W końeu dał wy- 
raz nadziei, że przy wielkiej pracowitości 
obecnego Ministra sprawiedliwości, jego wie- 
dzy i doświadczeniu, te trudności, na jakie 
wykonywanie wymiaru sprawiedliwości w 
Państwie Polskiem natrafia, stosunkowo 
w krótkim czasie będą pokonane. Zamknął 
swoje przemówienie wyrażeniem zupełnego 
zaufania dia Ministra į wiary, ż3 praca jego 
na stanowisku Ministra będzie owocną dla 
naszej Ojczyzny i mastego społeczeństwa, 

W odpowiedzi swojej p dniósł Minister 
Hebdzyński przedewszystkiem, że celem 
utrzymania kontaktu z sądownictwem w ca- 
łem Państwie, postanowił nagromadzić jak 
najbogatszy materyał bespośredsieh spostrze- 
żeń, W tym celu włsśnie przybywa obecnie 
do Małopolski. Wybór jego padł w pierwszej 
linii na Lwów, tę kresową placówkę, która 
wzbudzła swem bohaterstwem podziw w es- 
łej Polsee i serdeczną krwią swych synów 
i córek przypieczętowała swoją przynależność 
do macierzy, Ponadto Małopolska pociąga 
go ku sobie jako Mimistra sprawiedliwości 
dlatego, ponieważ jestto jedyma dxielnich 
Polski, która w czasie trwamia zaborów, mi- 
mo pancwania obrego usiawodiswstwa i obce- 
go centralnego kierownictwa, mogła i zdo- 
łała wytworzyć rodzime sądownictwo. Nądo- 
wnictwo to zasila obecnie ezłonkami swego 
personalu organizujące się władze centralne 
polskie, tudzież sądy organizowane w Króle- 
stwie. a niemniej też umożliwia wprowadze- 


szy i niexłomności woli i swej dostojnej | Rie sądownictwa polskiego w b. zaborze pru- 
ryalnym dr. Aatoniu Negruszem. Py- | szaty Będziowskiej niczem »ie spiamili. 


p mc O a ini aM A O Z 


słantch z Paryża do kraju, a nawet 


sumienwy 1 poważny historyk, powodował na łcżu śmierci spisywać d:klaracyg, jakby 


Big pobudfdmi szlschsinem, za Sedsacyą 
nie gonił, rircz całą przedstawił a należytą 
bezstronno cię, mimo to motywy jakie — 
zdsniem jego — przemawiały za ogłoszenism 
już osecuie zdrady Kaczkowskiego, nasuwzją 


Trafiają się w ńwiecie zsgadki, wobec į wiele wątpliwoś:i i otwierają pele do szerv- 


których człowiek staja bezradny, nie mogąe 
znśleść odpowiedzi na iłoczące się w jego 


mózgu pytania. Wozwana na pomo: logika I 


odmawia posłuszeństwa, xawo?zi s kretesem 
metoda porównawcza, zdrowy rozsądek cho +a 
się za przysłowiową dsiesiątą górę i rzekę. 

Podobneg> uczucia deznzłem  etytając 
jedeym t+hem książkę dr. Eugen ugza Bar 
wińskiego p.t „Zygmunt Kaczkowski w świe: 
tle prawdy (1863 —1871) Z tsjaych altów 
b. aus'ryackiego min'sterstwa pulicyi*. 

Schwycił mnie jakiś stares niemal 
fizystmego bolu, a ma vsta wybiegało ciągle 
pycan'e, Czy nie można było z ogłosten em 
tej strasznej hsńby wstr:ymać się bod:j rok 
jeden. Rok jeden! tsrmin tak krótki, a w "ra 
nach organizowania się nowego Państwa 
Polskiego, w epoce bozsstacnysh fermestów. 
unikaglibyśmy policzka, który odbiera wprost 
energię i ochotę do czywu 

Prawda, jest to fakt odosobniony, ja- 
kiego drugiego w dziejach naszych nie zna- 
leść; prawda, że zasłutyliśmy sobie w rzeszy 
kulturalnych narodów na opinię ustaloną, 
której wstydzić się mie mamy powodu, ale 
i to nie ulega wątpliwośei, iż zmaidą się 
żywioły, które nmiesawodnie nie eofną się 
przed goneralizowaniem chorobliwego czynu 
Żygmuata Kaczkowskiego, 


kiej dyskusy!, 

Skcro jodnsk ksiąlka  xaajasł* sig 
w cbiegu księgarskim, musimy jej poświęcić 
gerść uwag; musiwy dotknąć cGdraźżsiącegu 
wprost moralnego zanku,  eran:CiĄC-gu 


spowiedź z całego życia: „uiem:m ani jedaej 
łzy brata ej, ani jednego grosza nieuszei wie 
zrobionego, a wresicie ani jedae) kropli 
krwi ludzkiej na: mojem samieniu* — na to 
trzeba być os.bnikiem, wysutym z crci i 
wisry, albo... chorym, 

Żo władze umysłowe Zygmunta Kacz- 
kowekiego mie airaciły do jego zgoxu nie za 
swej tężyzzy — na to mamy dowodów aś 
naito wiele, więc pozostaja eweatuainość 
droga, dia cbwiaiwuege wprost drusgo: ges; 


z chorobą iw xio) jedyaie zaaleźć mogącego | nio mnie: przeto, a może właśnie dla togo, 
nie ne:rawisdliwienie zbrodai— ba ú Boże! — | psychixa posuiareego powieściopisarza, cię- 


jedynie tjlko złagodzenie przyostrych j-j 
cbjawów. 

Zorodaia pozosteje zbrodnią i to tem 
więks 4. łe porełnił ją sie jakiś rieqdpo- 


| 


tego publicysty, wytrawnego gracza giełdo- 
wego pozostaje — powtir:amy — zagadką 
nierozwiąian4, 


Dokumosty, wydobyto na jaw przez 


wiedzianny Matołek, leci człowiek, któego | dr. Barwińskiezn, obnatają całą morsalaą ni- 


niezaprzeezone .dolucści wyniosły ka jeżnu 
z miejsc naczelaych w dane! cp0:e; ŻE po- 
połaiał „ą przez lat szoreg syst+mityczaie, 
z premtdztaeyą mąż wysokiej kusiu y, me- 
teryalaię aiesalżny, nzleżący towarzysko do 
sfery, która Bie nsgtręczała tego rod-aju 
przykładów do naśladownictwa, 

Być płatsym konfidentem pel cyi je- 
dn:go z muc*rstw roxbiorowych, diiałać na 
szkodę własnej Ojesyany i wsyółrodaków, 
narsżająć ich na ySĄcne prze: ladowania, 
a równuczeónie żądać — gdy się te machi- 
R>cye w drobnej części wykryły — od sądu 
obywatelskiego tylko sprawiedliwości i z ta- 
kim niezwykłym, wprost imponującym tupe- 
tem głomć o swej miepokalanej uczciwości i 
niewianości, powtarzać to w lat wiele w li« 


eve Zzgiaumia Kaczzowskiege. Po pracach 
uniewiapiająnych go pióra praezacnego Kss 
werego Liskego 1 Adama Krzchowiscziega, 
opaur'ych sa dostępnych prszd zapadnięciem 
się Austryi materysłach, steaowią 020 re- 
welacyg, która poruszyła do głęci caly pol- 
ski swiat naakowy i lteracki, a i za grati- 
c} donośnem udbije s'o niezawodnie schem. 

Stżnistaw Tarnowski, Tadsusz Bomż- 
mowiez i pułkownik Srusi do ostatka wprs- 
wdsie pie zmi-mli wysoca ujemnej opinii + 
Kaczowskim ; inni jedazk uwierzyli w jego 
niewianość, potępiając »stro lekkomyć!ność 
rewolucyjay h sadów i wyroków Opnia deu 
ostatnich obrońców autora „Teki Nieczui* 
była kropką nad i; dr. Barwiński jednem 


skim. Zasnaczając, še administraeya sądowni, 


kart, posiadający z pozeru cechy fundamen= 
talnej budowy, rehab:litując równocześnie 
owych zapaleńców, którym opinia powsze* 
ctns, xasuggestyonowana przez Zygmunta 
Kaczkowskiego, aarzccała sbrodaicsą w da- 
nym wypadku |ekkomyślność i wytrącenie 
zə społeczeństwa po za mawias tak saako- 
mitej jednostkj, 

"Przebieg tragedyi był następujący: 

Z końcem listopada 1863 doniósł Ra. 
miestnik Głalicyi Mensdo.ff ministrowi poe 
lieyi Mesceremu, ż- udało mu się pozyszać 
koafident:, który posiad» wszechstronne wy- 
kształchaie i bystrość umysłu, a msdto po- 
zostaja w biiskieh stosunkach z działaczami 
powsteniorwymi i civsty się ich pełsem za- 
ufaniem. moża więc oddać çolieyi państwo» 
wej znaczne usługi. 

Zobowiąrał się on napiszć mamorya? O 
ruehu pows'ańczym z szciególnem nuwsglę” 
daiesiem stosunków galicyjskich, wyiaw 
eala orgaBizszyg we Lwowie i Krakowie, 
wykryć wszystkich głównych uexeetaików | 
tajax druksrnię, 

Mi:ł za to otrzymać 6 200 zł, płatnych 
ratalnie w misra postęsu reboty. 

Zdaniem %iensdorfia nsleżało utzynio* 
ną propozycyę przyjąć t-m berdziej, że wspo- 
maiany koafident z sowodu swego wyksatał< 
coaia j rosległych stosuwków może i jest 
gotów i w przyszłości oddawać usługi czy 
to w Wiedsiu, cty sa granicą, Tylko jego 
ieformacyom zawdzięczała swe powodzenia 
w owych niespckojnych czasach lwowska 
ayrekcya polieyi, 

Sspiegiem, którego powitszo w a fe 


pociągnięciem pióra wywrócił cały dom z) Austryi z wielką radością, był głośny 


«ah « 


HF” 


<= s 


ctwa w Państwie Polskiem jest iu względu 
na trojakie ustawodawstwo i na ewolucye 
w życiu ekonomiczaem i społeczaem bardzo 
tradma, oświadczył, że ideałem jego jako pol- 
skiego Ministra sprawiedliwości jest możli- 
wie jak najrychlejsze ujednostajnienia sądowni- 
etwa i ustawodawstwa w całem Państwie, 
Zadanie to jest bardzo ciężkie i trudee, a 
rozwiązanie jego niə zależy tylko od Minmi- 
sterstwa sprawiedliwości, albowiem przewa- 
śnie ciężar pracy w tym kieruaku Spoczywa 
na barkach pracującej już komisyi kodyfika- 
cyjnej. 

Jako człowiek nie słów, leez czynu, 
bierze natomiast ma siebie pełną odpowie- 
dzialność xa mośliwie jak najkorzystniejsze 
rozwiązywanie codziennych aktualnych spraw, 
narzucanych przez bieżące życie, i w tym 
kierunku xawaze gotów jest wysłuchać opinii 
szerokich kół sędziowskich, o ile nagrość 
sprawy nie wymaga doraźnego jej załatwie- 
mia. W ten sposób, jak zeądzi, daje najlep: 
Bzy wyraz swego poważania dla stanu 8g- 
dziowskiego. Będąca w opracowaniu pragma- 
tyka słożbowa, ta koastytucys sadxiowska, 
w postanowieniach swoich usrnkeyonuje te 
wyżyny, ma jakich stawia sędsiów Rząd, 
Sejm i powszechna opiaia w kraju, W łąci- 
ności z pragmatyką stoi także pr: jekt takie- 
go uposażenia Będziów, ktore byłoby gwa- 
rancya ich moralnej i materyalnej nierawi- 
Błości, Projekt ten udxieliło już Minister- 
stwo poszczególaym sędziom i związkom 8ę 
dziowskim do zaopiniowania, Przy ostaterz- 
nem ureguiowazia tej sprawy będzie gdla 
Miaistra głos sędziów cenną wskazówką. 
Prosząc ogół sędziów o xaufamie, zaznaczył, 
że w ten Sposób sędziowie ułatwią mu jego 
pracę, podjętą dla dobra Rzeczypospolitej, 
które dla nas wszystkich powiano być naj- 
wyższym rozkazem, 

Po tem przemówieniu, wygłoszonem z 
ujmującą serca prostotą, przedstawił p. Mi- 
mistrowi i Wiceministrowi prezes Czerwiń- 
ski wszystkich vgromadzonych sędziów, a 
prokurator Malima urzędników prokura- 
torskich, 


2 frontów. 


Komunikat 


warszawskiage sztabu goneralnego 
Z dmia 16 kwietnia b. r, 

Na Polesiu nieprzyja:iel ponowił swo- 
je ataki w rejonie Starachowi? ostrzeliwując 
resztę odeinka iatenzywaie ogniem artylecyi. 
Ataki były na ogoł siabsze od dotychc:a8o- 
wych i zostały odparte bez trudności. Pod- 
wożemie nowyth woj-k bolszewickich przed 
anası front trwa. Poza tem Bytuaeya bex 
zmiany. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu goneraiRego. 
Kuliński, pałkownik. 


EO R RC O, 


Obrady komisy) sejmowych. 


Komisys skarbowo-budźetowa 
przyjęła projekt ustawy o zakazie wykony- 
wania wypłat w rubiach i przemianie rabii 


Z 


as marki w jednolitym stosunku 100 rubli 
na 216 marek, odpowiednio do ezego doko- 
nano zmiany projektu. Z powodu nieobecno- 


áei p. Loewensteina, referenta ustawy o po- 
datku spadkowym bydzie na najbliższem po- 
siedzeniu komisyi p. Wiersbieki referował 
ustawę o podatku przemysłowym. 

Komisya konstytucyjna obradowe- 
ła nad refsratem p, Buzka © samorządzie 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przedsta- 
wilo ze swej strony pewaą tezę aieodbiega- 
jącą zresitą od tex referenta, Po dyskasyi 
ogólnej w której zavierali głes pp. Dubano- 
wiez, Gląbiński, Wojeiechowski Sienkiewicz 
golecła komisya uzgodnienie projektu. 


40.000 tonn mąki dla Polski. 


W porcie gdańskim znajduje się 
obecuie 40.000 toan mąki przesnaczoaej dla 
Polski. Przewiezienie jej kolejami jest utru- 
dnione brakiem taboru, więc sachodzi po- 
trzeba wyzyskania naszej naturalnej arto- 
ryi komunikacyjnej jak Wisła, 
obeeuej ehwili przeszło 100 berli- 
nek zawierająsych z górą 1000 wagonów 
płynie x Warszawy do Gdańska. Przybycie 
pierwszych transportów spodziewane jest w 
duisch najbliższych. Minister aprowizacyi 
zwiedził wexoraj urządzenia wyładowywania 
aad Wisłą w Warszawie. 
Ozazało się, że przez zużytkowanie 
Wisły uda się w znacznym Stopaiu zaoszczę- 


dzić nasz tabor przewozowy. 


Plebiscytowa intrygi Niemiec. 


W Dajtkach pod Olsztynem odbywsło 
sig przedstawienie trupy aktorskiej Działo- 
sza. Przedstawienie rozpoczęło się o godzinie 
Nazmaczomej. Podeza8 druglogo aktu bojówka 
niemiecka zwana „Vaghanerami" zaczęła Się 
powoli zbierać pred lozalem z zamiarem 
przerwania przedstawienia, Po pewnej chwili 
szyby w oknach zaczęły pękać i kule kara- 
binywe ówistać ponad głowami widzów. Bó- 
wnocześnie z tem kamienie wielkości pięści 
zaczęły wpadać do wngtrza na głowy Pois- 
kow obecnych na widowisku. Nzczęśliwym 
wypadkiem tylko parę osób odniosło lexkie 
zramióBia, A podziwieuia godną zimną krwią 
aatorzy i publiczność polska  przetrzymali 
atak i przedstawienie odbyło sig do końca 
bez czynnej SAtysfakcyi jakiej domagała sig 
nasza młodzież. Niemcy nie dali jeszcze za 
wygraną i po skończeniu przedstawien.a po- 
stanowili urządzić napad na samochód Cę- 
zarowy, który miał odwieść aktorów i re- 
kwizyta teatralne, Uszbrojeni w karabiny 
rzuc li sig om na odjezdżający samochód, 
który w obec przewagi mie mogł wyjechać 
z podwórza. Komitet mazarski zawiadosaiony 
telegraficznie o napadzie udał się do ko- 
Mi8yl kosiicyjaej która nieswłecznie wysła- 
ia z Olsztyna do Da,tex 10 konnych poli- 
cgantów z Reiehswehry, Ludzie ci Otaczające 
samochód odprowadzili go kiika kilometrów 
i w ten Sposób aktorzy szczęśliwie duvtar.i 
do Olsztyna. Policyanci niemieccy, którym 
poletomo odprowadzić aktorów, nie ztarali 
się wcale o pociągnigwe do odpowiedzial- 
ności ma miejscu sprawców napadu i bursy- 


enie wyłącznie z Niemców i ci nie spiesrą 
aig z występowaniem! przeciwko swoim ro- 
dakom. D póki tedy Reiehswehr nie będzie 
eig składała w połowie z Polaków a w pe- 
łomwie z Niemców, dopóty niema mowy o ber- 
stroanem postępowakiu wobec ludności pol- 
skiej i niemieckiej. 


Wspólny krok koalicyi. 


Havas, donosi: Nadeszła x Londynu 
wiadomość, że sprzymierzeni powzięli inicya 
tywę co do kroków kolektywnyeh, aby za- 
żądać w Berlinie dokładnego przeprowadze- 
nia postanowień traktatu pokojow-go w spra. 
wie rozbrojenia, Na wypadek odmowy Nie- 
miec przewidziane jest wstrzymanie dostawy 
środków żywności. Avgielski ambasador lord 
Derby miał w tej sprawie po zamknięciu 
konferneyi ambasadorów dłuższą rozmowę z 
Millerandem. Sądzą, że lord Derby miał F 
loeeBie uprosić rząd framcuski, aby zgodził 
sig na ten krok i wziął w mim udział. Od- 
powiedź Francyi mie może być wątpliwą. 
Energiezna inicystywa sprzymierzonych jest 
supełnie usprawiedliwiona nieszczerością Nte- 
miec, która się wszędzie objawiła, Osoby 
wracająee z zsgłębia Rahr oówiadczają zgo- 
dnie, że ruch tamtejszy nigdy mie miał cha- 
raktera bolszewickiego. Z drugiej strony jest 
udowodaione, że oddziały które rząd berliń- 
ski wysłał do zagłębia Ruhr są cyfrowo o 
wiele większe od tych, które podał rząd nie- 
miecki. W tych waruakach pierwszem x1- 
gadnieniem, które zajmie maczelników rząd! 
państw sprzymierzonych, będzie rozbrojenie 
iemiee. 


Sprawa listów amerykańskich. 


Listy z Ameryki nadchodzą do Polski 
jako zwykłe i polecone. Nadchodzą jedna- 
kowoż nieregularnie, są dni, w kiórych ich 
ilość przekracza 80,000 sztuk, a w innych 
korespondencya z Ameryki wcale nie mad- 
chodzi. Oba rodzaje listów znawiecają exęato- 
kroć dolary. 

Ponieważ obrót pieniężay z Ameryką 
był dotychexas utrudniony, gdyż Ameryka 
nie przystąpiła do speeyalnej umowy co do 
wymiany przesyłek wartościcwych i nie za- 
prowadziła u sievię listów piemigźnych, nie 
może być na razie xaprowadzony między 
Polską s Ameryką ruch przekazowy. 
Ministerstwo poezt i telegrafów zor- 
ganizowało zatem w połowie ubiegłego roku 
przesyłanie pisniędzy x Ameryki do Polaku 
xa pośrednictwem konsulatów w Amesyce, 
które zebrane pieniądze przekazywały adre- 
satom za pośrednictem państwowych inaty- 
tueyj bankowych w Polsce. Przekazane pie- 
niądze wypłacano ma zlecenie PKKP. po 
kursie giełdy warszawskiej x daia otrzyma- 
nia zlecenia, 

Pierwsza pariyn przekazów na sumę 
przeszło miliona marek, wyzłaeoną została 
w pierwszych dniach września 1919 roku. 
imo to z Ameryki przesyłają i aadal po- 
jedyńcze sztuki dolarów w lisiach zwykłych 
lub spolceonych, jakkolwiek zarząd pocztowy 


cieli porządku. Beichswehc składa Bię obv- | W razie zaginięcia wypiaca tytuíem Odssko- 
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wówczas i popularay powi: śviopisarz Zygmunt 
Kaczkowski, ktory Ala swego uUpod.a ącego 
rzemiosła przyjął nom de guerre: „Heupaler”. 

Przesłany ministerstwu policyi memo- 
rya był, ściślej mówiąc, dokładną historyą 
powstania we wschodniej Galicyj, wnikającą 
w najpoufniejsze tajniki, napisaną pIZvz 080- 
bę, cleszącą się powszechnem zaufaniem. 
Oaia potworność zdrady polegała mietylko 
w tem, że wydswała wrogowi Bpramą 1 jej 
działaczy, niweczyła nasystkie wysiłki, lecz 
takis w tem, iż przedstawiała pow.tanie 
miętylko jako wybuch walki o wolność, ale 
jako rewolucyę, grożącą iatniejącemu porząd- 
kowi. Wiedział widocznie do kogo I d'a ko 
go pisze i w jaką strung uderzyć, by dź rięk 
wydała najdoncsniejszy. A jak sprytnie pod- 
suwal sposób waiki z organizacyą, z Jażą 
zręcznością wygrywsł Bułych przeciw Czer 
wonym. 

W dniu 1 grudnia doniósł namiestnik 
ministrowi o wyjeździe konfidenta do Krako- 
wa, gdzie ma uaupułaić materysł drugiego 
memoryału, Z Krakowa uda się on do Wie- 
dnia celem osobistego zaprezentowania się 
ministrowi, dlatego więc Menedorff dodaje 
na karteczce jego DA1WiBko, 

List ten wraz x drugim, pisanym przez 
radcę nsmiestnictwa Summera do dyrektora 
policyi w Krakowie, Kiglscha, udało się 
przychwycić usganizacyi powstańczej, Kart- 
kę, ma której wypisano Bzyframi nazwisko 
Kac:kowskiege, odtzytać młaRO przy pomuey 
klucza, uzyskanie którego kosztowało 2000 słr. 

Sprawa nabrała rosgłosu, a policya 


lwowska czyniła eneigiczae ctsrania, by opi- 
n'ę publiczną na mylne zepchnąć tory. Kacz- 
kowski ze swej strony również zAciersł emMU- 
tag prawdy, nie udawało mu się to jednak, 
organizacys powstańcza pusiadała bowiem 
siosunki rozgałyzione, pozwalające jej krzy- 
tować plany wiedeńskiego koniidvnia. Lęka 
jąc Się uczestnictwa w trybuaale, przed Któ- 
rym musi się stawić Kaczko-ski we Liwo 
wie, takich indxzi, jak Piotr Gross, Löwen 
barát, Paułew'cz, Ntokowski, Romanowicz, 
Jarmuad I Lutostański, morderca radcy po 
lcyjaego Kuczyńskiego (!!) — stara się pod 
sunge ministrowi policji myśl aresztowania 
caie) kompanii, 

Wyrok zapadł 21 stycznia 1864, poło- 
wiczny i łagoday: opiewał na karę Danmieji, 
Spowodował on w dwa dni późalej odwo- 
danie Kaczkowskiego, wystosowans pod adre- 
Bem Naszelaiua okręgu lwowskiego. Czyta. 
my w niem znamienne dla chsrakterysty- 
si moralnej sylweiki wybitaego powieścio- 
pisarza słowa: „Otwórzcie oezy i uderście 
się w piersi: jeBzcze tę krwawą krzywdę, 
którą mnie wyrządziiiśsie, mcżecie choć w 
części naprawić. Pomnijcie na to, że nigdy 
niewinność, Rie MOŻE być potępioną bezkar- 
nie, Wierzę w uezciwość ludzi i opiekę Bo- 
ga asd nimi: jeżeli sprawiedliwości nie zRa)- 
dg u Bządu Naredowego, jeżeli mi jej nie 
odda otrzeświona z potwarezych uprzedzeń 
opinia marodu, to pewnie mi ją wymierzy 
historya, do której imieniem mojem 1 zasłu- 
gami należą — a wtedy hańba, dziś na 
mnie rsuecas, spadnie na wieki wieków na 


głowy tych, kiórzy nie mając odwagi zairzeć 
mi w oczy, nie wahali mię rzucić Mnie Ra 
ofiarę karmiącemu sig tylko hańbą swych 
przeciwników politycznemu stronaletwu*. 

Po tak patstyczaem powołamiu się na 
sąd historyi, pospieszył Kaczkowski do Wie- 
dnia... x «zwartym memoryałom w zanadrzu. 
Dwa pierwsze zdradzały wprawdzie szeaegó 
ły organizacyi narodowej, były jednak jeszcze 
— jak słusznie podxreśla dr. B»rwinski — 
w porównaniu z memoryałem trzecim wcale 
niowiane. Ttu trzeci przewyższył wszystkie 
poprzednie o wiele BnOją Riegodziwością, xa- 
wierał bowiem przeważnie tylko wskazowki, 
w jaki sposob uwumić orgamizacyg, gdzie 
czego Szukać 1 wskazywał Wprost palcem, 
kogo aalcży aresztowac. 

Miejscem zebrań policyi narodowej jest 
więc gmach teatralny, papiery przechowuje 
Paulewies i Aszpergerowa, u nie) też należy 
aokonać skrapulstnej rewizyi w willi 1 w 
teatrze. Przeprowadzona zręcznie, wyda z pe- 
wnością pomyślny rexultat, By unicestwić 
polieyę narodową, mależy areBitować przede- 
wszystkiem: Lówenhardta, Paulewicza, Oie 
BzewSKiEŻO, Kornela Ujejskiego, Siokowskie- 
go, Węekiewicza, Błoinickiego, Wióniewskie- 
go i Gromana, Naczelnikami są SxczęsRy, 
Struś, jego adjutantem Markowski, Wskazu- 
je, gdzie prawdopodobnie ukryte jest arehi- 
wum. Lutostański będzie niezawodnie coś(!!) 
wiedział o morderstwie Kuvzy ńskiego, 


(Dokończenie nastąpi). 


dowania tylko ustawowo Uuqormowśiią kwo- 
tę, Jest to powodem, że jednostki występae 
usiłują mimo śe słego nadzoru rmy'ić czuj: 
ność kontroli i wykradać zawartość listów. 
Główną zachętą do tego stanowi obecnie 
oczywiście wysoki kura dolsrów. 

Przed wojną w państwaeh, które mia- 
ły lepiej zorganizowaną sieć kolejową i po- 


„|łączenia sagraniczne, które miały persoBal 


wyszkolony i kiedy dolary aie były tak dro- 
gie jak obecnie, wykradanie, dolarów z listów 
amerykańskich było na porządku dziennym. 
M.mo specyalnsj kontroli nie zdołały urxę- 
dy poeztowe nsuząć zupe'nie wypadków Wy- 
kradania dolarów. Zarząd polski pocztowy 
mimo że walczy z brakiem ukwalifikow: nych 
sił, nieodpewiednimi lokalami i roxmaitemi 
inaemi trudnościami, stara się energicznie 
przeciw temu działać zarządzając Ścisłą kon- 
trolg nad temi przesyłkami na całym obsza- 
rze Państwa Polskiego. Wielką trudność na- 
suwa tutaj jednakowoż brak odpowiednich 
l kali ma atworzenie specyalnej sortowni dia 
przesyłek « Ameryki. Dopóki czynione w 
tym kierunku zabiegi nie wydadzą results- 
tów, musi się na razie Bortować te listy w 
kilku znaczniejszych urzędach poeztowych, 
co utradmia ścisłą kontrolę. W dyrekcji 
warszawskiej, krakowskiej i lubelskiej prze- 
prowadzone w kilku wypadkach dochodzenia 
ustaliły, śe spraweami wykradania dolarów 
byli funkcyomaryusze pocztowi, których nie- 
zwłocznie oddano w ręce władz sądowych; 
Btwierdzono jednocześnie, że listy x Amery- 
ki nadchodzące w zamkniętych workach 88 
bardzo ezęsio w znacznych ileściach uszko- 
dore przez wilgoć i tarcie w eznsie traus- 
portu, często otwarte, nieprawidłowo adre- 
Bowane albo niedokładnie Bortowane a czę- 
sto w ogóle brak pewnej ilości listów, W:ka- 
tek tego musiaao wysłać reklamacye do xa- 
granicznych zarządów pocztowych, 
Wielekrotnie też xgłasiano pretensye 
do urzędów poeztowych, że x listów nade- 
szłych do włościan doręczanych przez urzę- 
dy pocztowe adresatom sm poóredmictw em 
ATIS, gminnych, ginęły również d lary, 
4d wynika, że nie zawsze zarządy poczto- 
we ponoszą wiag w zaginięciu posyłek. Za- 
rząd pocztowy pragnąc zabezpieczyć listy 
zwykłe przed wykradanióm, ma zamiar prie- 
syłać je do ursędów odbiorczych na równi 
z listami poleconymi i doręezać je bezp.śre- 
dnio adresatom w urzędach pocztowych. O 
nadejściu takich zwykłych listów x Ameryki 
będą adresaci powiadamiani xa pomocą awi- 
sa Odpowiednie rozporządzenia są już opra- 
cowaae, Nie należy jednakowoż zapominać 
o licznych trudnościach, jakie stąd powstaną 
dla urzędów pocztowych jsk równieź o mio- 
dogodaościach dla adresatów, którsy będą 
muaieli osobiócie zgłaszać się w urzędsie po 
odbiór hstów. Przex wprowadzenie tych za- 
rządzeń pragnie zarząd pocztowy uRiemożi- 
wić na prsyszłuść okradanie listów amery- 
kańskich przez jednostki występne. 


Dla przyszłości nauki. 


Objektywny artykuł pod powyższym 
tytułem  umieszeczoay w Gazecie Lwowskiej 
Ni. 80 miał na cela lepsze wypvsażeniu 
aplikantów przy bibliotekach i a.uluwach, 


aby w ten Sposob przygotować młode siły - 


ala tyeh imstytueyj, które doiąd posiugiwały 
sig stypendysiami, wobec dewaluacyi ple- 
niędza, dziś bsrdzo licho płataymi, Lepsie 
UpoB:żanie misłoby usunąć cbecny brak kan- 
dydatów na posady w arehiwach i muxeach, 

Nie dotykał on żadaego instytu.m, ani 
osób, a już najmniej Polskiego Museum 
ezkolnego i jego pracowników, chućby z cej 
przyezyny, że jestso inBtytucya naukowa 0- 
parta przedewszystkim na ofiarne) Współ: 
pracy kilau osób, ktore swój czas bazintere- 
sownie jej poświęcają. 

To tez xe zdziwieniem autor artykułu 

„Dla pizyszłości nauki“ w Nr. 110 pod tym 
sawym tytułem wyczytał zarzuty p. xajv- 
wskiego, Go kioryca a:o mie pociuwa I ktore 
odpiera x całą sianowczOŚCIĄ, JAKO Napisane 
zupelnie ped fałszywym adresem i Dez £a- 
duego usssadnienia. 
Pracownika bibliotecznego czy aredi- 
walndgo wyobraża sobie cuyba kaady jako 
człowieka sze Biudyami umworgyteckiemi, 
obeznznego x paleografią, dyplomatyką, ar- 
cheologią historyczną, bibliografią danęgo 
działu, numismetyką i t, p. moavçgdaeml AB- 
ukam: pomocnicsemi do history', Bez sna- 
jomości łaciny tych dzisiów umiejytaości 
posiąść nie możza i z tej pizyetyny na po- 
sady tego rodzaju powiuni przygotować się 
luisie x ukoncsvaom grmnazyuwm alasycznem 
a nie semiaacynm nauczycielskie, Ktore — 
o tle wiadomo — jest szkołą fachuWwĄ Dez 
łaciny, 

Tak pojmują: stadya pizygotowaweze 
do zawodu bibliotekarza, archiwaryn8za iub 
kustosza Muzeum historycznego, obejmujące - 
go znaczny działy z epoki Średaiowiecza, 
trzeba przyznać, że konkurs ogłoszony praes 
miasto Lwów na pcazdy urzędników w ar- 
chiwum miejskiem, który W syeregu Wyma- 
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gów stawiał studga uniwersyteckie obok se- 
miuaryum m uczyciel:kiego jako równorzędne 
musis? ksżdego zadziwić, Oa też podyktował 
artykuł „Dia przyssłości nauki“ tembardxiej, 
że na komisyi arehiwalnej miejskiej wytła- 
maezsono tego rodraju konkurs brakiem od- 
pow'edsich kaudydatów ze studysmi akaże 
miekiemi. Braki te odczuwa już dziś miasto 
Lwów, a zspawne i ivna mizsta pclskie 
są w tem położeniu, więc obowiązkiem na- 
szym, o ile przyszłość nauki nie jest nam 
obojętna, jest dążyć do ich usurięcis przez 
należyte uświsdomiesie sobie stanu rzeczy i 
usunięcie przyetyn. 

Te dążenia artykułu „D!a przyszłości 
Rauki* nie miały nie wspólnego z zasługami 
p. Ssajtowskieg» w Muzeem szkolnem, 


W. Kucharski 


| Związek. 


stowarzyszeń urzędników z aka- 
demickiem wykształceniem. 


Ontgdaj cóbył walne zgromadzenie 

Związek stowarzyszeń urzędników z akade- 

mickiem wykształceniem, w którem wzięli 

udział delegsci 13 krajowych stowarzyszeń 
urzędników państwowych z sksademiesiem 
wyksziałceniem 

Przewodaiczący Zwiszku dr, 1. Dem- 
bowski zagajając zebrauie vtówił ogólne 
cele i dotychezasową duiała'ność Zwiąsku, 
który stał ma straży nietylko isteresów eko- 
nomieznych sl» i honoru urzędnika polskie- 
go, ezrstości jago 'łużby oraz zape”nienia 
mu należnego staucwiska w społeczeństwie. 

Wprawdzie p siul:ty wyratone przez deleg»- 
J tów Zwiąsku w Warszewie pod przew:dni- 
ctwem pzezsa w ssrawèch pragmatyki stuit- 
bowej i poprawy bytu spstkały się z życzli- 
wością ówczesnych Panów Ministrów edaak 
zmiana gabinetu osłabiła oczywiście nadzieje 
przywiątwzne da os:butych przyrzeczeń 
ówczesnych esł.nków R:ądu. Zmiązek musi 
wc'4ż jeszcze zwalesać miesłuszue a dziwne 
uprzedzenia sfer warszawskich do urzędai- 
ków s wryk'ztałceniem aksdemiekiem zwła 
azcza prehodząc? z b Galic:i a pracujących 
|* na różnych, tak rozległych, tyle energii, 
| inieyatywy a niersz poświ¿:cenia obok zdol 
| ności i wiedsy wymagająeyeh polach służby 
administrecyjnej, a nawet do urzędaików 
wogóle, których wrzacieś cheiano poniżyć 
wotec raszty obywateli pozbawiając ico bier- 
nego a zarazem nawet czynnego prawa wy- 
boru. Usilnym staraniom wda się miezawo- 
dnie uprzedsenia te przełamać i przekonać, 
że urzędnicy ksstał”emi w nasz”j szkole, a 
dzięki sprzyjsjącym warunkom tsj dzielnicy 
zaprawieni zawodowo do pracy biurowej wyko- 
nywanej i poprzednio w duchu narodowym 
i obywatelskim wnoszą do budowy Państwa 
Polskiego materya? ceany. którago lekcewa- 
żenie lub msroowamie byłoby błędem nie 
do usprawiedliwienia, Lirzne konferency” 
odbywane w tej mierze z wielu wybitnymi 
posłami różnych stronnictw jak również s 
Ministrami, wyezerpujące przedstawienie naj- 
ważniejszych postulntów Związku, który za 
wsze postępował i post”pować będzie patryo 
tyeznie i l»jalnie ueruwniają do nfaości, te 
zabiegi czynione w interesie urzędników ale 
i Państwa, którego dobro mają ns celu uwień- 
czy upragniony pomyślny wynik. 

N»rstapnie sekratarz zdał'sprawę z czy:- 
acści wydziału, wymieniając poszczególne 
prace i zabiegi Zwiąskn tak w Sg'awach, 
odnoszący;h się wy/ączwia do kategoryi 
urzędników, re=rezen*owa:vch przez Zwiąsek, 
Bek też w sprawach ogólaych urzędniczych, 
a mianowieis ¢o do projektu rząda ograni 
czenia praw obywatelskich urzędników przez 
odmówienie im pra«a wybieralności w okregu 
urzędowania, eo do sprawy ujednostajaiemia 
postępowania przy przyjmowaniu do służby 
polskiej osób, które służyły urzędowi ukre- 
ińskismu, co do przyspieszenia odebrania 
przysięgi służbowej, co do posunięcia urzę 
dników s skademiekiem wyksstałceniem 0 
rangę wyże!, madmienił o proteście przeciw 
strajkom, przeciw ustanowieniu prx'z Radę 
Ministrów do *uperkomisyi rehabilitacyjnej 
dla nieprzyjtyeh urzędników żydów, którzy 
służyli Ukrainie, wreszcie o utworzenie ko- 
leżeńskiego sądu honorowego dla ochromy 
czystości ełażby publicznej, a zarazem ochro- 
ny Gzci urzędatków. 

Przewodniczący usugełnił to sprawo- 
zdanie strzeszezeniem bieżących prac Wy- 
działu po okresie sprawozdawczym, poezem 
tak sprawozdanie sekretarza jak i skarbnika 
p. Stanisława Kuzińskiego, przyjąto jedno- 
głośnie. 

Do komisyj rewizyjnej wybrano pp: 
= radeg min. St. Z'mnego, st radcę skarbu 
dr. J. Gottfrieda i rsdcę Wydx'ału krajowe- 
go dr. St, Semolewieza, oraz uchwalono 
podwyższenie wkładek da wysokości 2 M 
rocne od esłonka, 

Dłażstą dyskusyę wywołała sprawa 
zmiany statutu, przyczem objawiono gorące 


utworzenia centralnego Związku w Warszawis 
z filismi w siedzibach przyszłych wojewóditw. 

W myśl tych głosów. ma wydział sta- 
rać się o spowodowanie organizowania się 
urzędników x akademiekiem wyksstałceniem, 
zajętych w urzędach cantralnych i nawiąza- 
mis z nimi czułych stosunków. by przyspie- 
szyć umośliwienie powstania ogólnego, 
całą Pisko obejmującego Zwiąika stowa- 
rzysteń urzęóników «s akademickiem wy- 
ksstsłcenism. 

Pedciękowaaie  przewodnicwącemu za 
owocną s pełną poświęcenia i trudów praeę 
przez zade} min Szczęsnego Cieńskiego, 
sskończyło xebranie, 


Ze Związku sędziów Małopolski, 


Sekcya Lwowska. 


Sprawozdanie z ogólnego zebrania 
sędztowskiego w dniu 11 kwietnia 1920. 


Przed nieswykle licznem audytoryum 
sędsiowskim prezes Związku Mznajder zdał 
sprawę z wyniku delegaeyi do Warszawy, 
zavzacrając na wstępie s”ego przemówienia, 
że Wydział Sekcyi lwowskiej, chociaż ogłasza 
regularnie strawozdanie ze swych esyzności, 
zwołał dzisiejsze zebranie, aby się zetkuąć 
bespośrednio z szerszem gronem kolegów, 
t+kża niensleżących dotychexas do Zwiąsku 
i dać im sposobscść do przedstawienia swych 
życzeń. 

Powodem wy łania delegacyi do War- 
szawy były nieposcjaee wiadomości, udzie- 
lone Wydsiał>wi przez Sikcyę krakowską 
co do wsżnych postalatów stanu sędziowskie- 
go, które są obecnie przedmiotem opraeowa- 
nia ustawodawczego w Ministerstwie spra- 
wiedliwości. Wskutek t go Wydział vpowa- 
nił Prezesa, by przyłączył się do deputacyi 
Sekryi krakowskiej, k'óra miła wyruszyć 
20 z, m. W Warszswie spotkał się mass de- 
legat x dalegxtem Krakowa s, Kulińskim 
i objął przewodnietwo deputteyi. Z audyem 
cyi n. p, Ministerstra sprawiedliwości i kon- 
ferescyi z wiceministrem dr. Morawskim, 
jaro teś z szefami poszczególnych sekcyi 
okasało się, te niema powodu do zaniepoko- 
jemia, gdyż p. Minister jest jak najżyczliwiej 
uszoscbiowy dla stanu sędziowskiego, w zu- 
pałmości uzsaje zasługi sędz'ów Małopolski, 
x żądaniami stanu sędtiowskiego poważnie 
się licy exyni wszystko, eo możliwe, aby 
żędaniow tym uezynić zadość jsk nairychłej 
i w jak najszerszym zakresie i w tym celu 
każdy projskt ustawy udzielą Zwiąskom sę: 
dzsiowskim do zaepiniowanis. 

S<ezerem życzeniem p. Ministra jest 
utrzymywanie stałego i bezpośredniego kor- 
taktu ze stanem sędziowskim, "o najłatwiej 
i najskuteezniej da się osiągnąć przez poro- 
zumiewanie się z delegacysm:, 

Z dziedsiny postuatów materyslnej 
n:tury poruszył nasz delegat przedewazyst- 
kiem sprawę  deputstów żywnościowych 
i odzieżowych, sprawę śeiągnięcia podatku 
osobisto dochodowego od płae sędziowskich 
za lata 1914 i 1915 (którego wykonanie 
wstrzymał na razie p. prezes lwowskiego 
Sądu spelacyjzego). surawę przelierania do 
d.tku sejmowego z r. 1919 s relscyi 1 mk = 
1 K 75 h, »a relscyę urzędową, (wskutek 


crego w wyższych rangach utracili sędziowie 


około 200 Mk miesięcznie). 

Również omawiano sprawę stworzenia 
Kasy chorysh dla sędziów i urzędników pań- 
stwowych. O potrąceniu wspomnisBero po- 
dstku p. Minister nie m'al wiadomości, nie 
wstpi jednak że wskutek jego interwescyi 
we ułaściwem miejscu zarządzenie to, jako 
niesłuszna, zostanie cofnięte, Co do deputs 
tów to oczywiście moża p. Minister dział: ć 
tylko pośrudsio, e» tek uczyzi, starając się 
wywrzeć odpowiedni nacisk w Ministerstwie 
agrowizaeyj. Szanse powodzenia są jednak 
wątpliwe tzk długo, dopóki ciężka sytuseya 
aprowizscyjna w Państwie, dotykająca zre- 
sztą wszystkie sfery umysłowo pracujących. 
nie ulegnie zmianie na lepsze. Depntaty za 
Btyszeń mają być wkrótee zrealizowane, P, 
Minister pragnie ułatwić mam w odpowie- 
dniej drodze częstsze wysyłanie delegacyj 
do Warszawy, 

Takie i sz.fowie sekcyj starają się w 
misrę sił i kompoteneyi dopomagać stanowi 
sędziowskiema ze szczególsem uwszględaie- 
niem potrzeb sędziów Małopolski, których 
położenie wskutek wojny śŚwistowej, jest 
trudniejsze i eięższe niż w innych dsielnieach 
niszego P ństwa, 

Stanowisko sędziów, którzy przenieśli 
się do b. zaboru niemieck'ego, jest corar 
silniejsze, społeczeńst= o tzmtejsse, poznawszy 
biiż:j nasz stan sędziowski, co z matnry 
rzeczy nie mogła stać się nagle, zaczyna się 
odnosić do niego ze wzrestają*em zavfaniem. 

Powyższe sprawozdanie przyjęli zebrani 
cklaskami. 

W dyskusyi przemawiali sędziowie Al. 
Czajkowski, Szydłowski. Angielski, dr. Pie- 
chowski. Orzelski, dr. Bloch i prezes Łu- 
ezkiewiex. 


życzenia by zmiergsć do jak najrychlejsuego t? 


Sędzia Czajkowski powołując się na 
upoważnienie, udzielone mu przes grono 89- 
dziów i funkcyonaryuszy sądu powiatowego 
S, IL, przedstawił w dłułszej mowie krytyczse 
położenia materyalne sędziów i urzędników 
sądowych, zresztą powstechnie znane, kładąc 
główny nacisk na niebezpieczeństwo, jakie 
grosi prawidłowamu tokowi urzędowania s4- 
dów xa strony persosalu kancelaryjaego, 
który tracić zaczyna do reszty moc wytrwa- 
nia wśród tzeh opłakanych stosunków, mimo 
chwalebnego zaparcia się siebie, 

Na powyższe przemówienie odpowiedał 
»rezee Zwiąska, orsz exłonkowie Wydziału 
Bańkowski i dr. Franka. W rezultac'e uchwa- 
lono wyrazić pisemnie p. Ministrowi spra- 
wiedliwości uznanie i podziękowanie za jego 
Życaliwość dla stanu sędziowskiego, ssese- 
gólne srerumienie potrzeb sędziów i sądo- 
wRiectwa w Małopolsee i iego usilne dążenia 
do poprawy ic) bytu i podniesienia powagi 
szżownictwa polskiego w ogóle. 

Z powoda zapowiedziznego przyjazdu 
p. Miaistra do Lwows, uchwalono przedsta- 
wić mu penownie naipilniejsze masze postu- 
laty przez delegacyę. do której wybrano: 
prezesa Sznajdra, wicevrezesa Ros-owskiego, 
sekretarza Bańkowskiego, a s poza Wydciału: 
sędziów Angielskiego, dr. Blochs, Al, Csaj- 
kowskiego i aplikanta Kwiatkowsk'ego. 

Zamyksjąe zebranie, pod:iękowsł Pre- 
zes zgromadzopym za liczny współudział, 


KRONIKA. 


LImów 17 kwietnia 1920. 


Kalendarz. 
Niedziela: 18 kwietnia. 


Rrym. kat.: 2 po Wielkanocy. 
Gr. kat: Antyp Hl. 1, 
Słowiański: (łościsława, 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 4 
iacbód słońca o godzinie 7:— po sołudnie 


'[emaperatsra o godzinie 12 w południe 
+ 25 stopni. 


Poniedziałek: 19 kwietnia. 


Rzym. kat.: Emmy wd. 
Gr. kat.: Kwtyehia, 
Słowiański : Włodzimierza. 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 2 
rano, zachód o godz, 7 min. 1 wieczorem. 


— Polacy waszyngtońscy — Piisud- 
skiemu. Daia 19 marca b r. w ksplicy 
polskiej w Waszyegtonie odbyło się uroczy- 
sta nabożeństwo, na które przybyło posel- 
stwo polskie i wszyscy Polacy, samies:kal 
w Waszyngtonie. W pięknej miejscowości, 
Ra krańcach miasta, umieszczona mał: ka- 
plicska, otoczona grupą świerków, przypo- 
minsjącyech Polskę, skromna i eicha, dnia 
tago była rzęsiście oświetlona, ozdobiona 
kwiatami i pełna śpiewu. 

Sędziwy ks. Lechert, Posnańszyk, zda- 
wna tu osiadły, c:lebrował Msię św i wy- 
głosił piętne, w prostych słowach ujęta, ale 
pełne głębokiego cdezucia i patryotyzmu ka- 
zanie, 

Wieesorem tegoż dnia odbyło się prz”- 
jęcia Franciszka Pułaskiego, rsdey po- 
zelstwa i sastępey nieobecnego w tym czasie 
posła Lubomirskiego. Pp. Pułas:y podejmo 
wali cały skład poselstwa i gcono Po'aków, 
znajdujących się w Wasxz”ngtonie, Uczta 
była zakończona przemówieziem p. Puła 
skiego i tosstem na eześć Naczelnika Państwa. 


— Marszałek Sejmu wyjechał do Po- 
rNARIA, 


— Otwareie sklepów saprowizacyj- 
nyeh w niedziele i święta. Zawiadamiam 
publiczsość i iateresowanych właścicieli skle 
pów, że od niedzieli dnia 18 b. ma. sklapy 
z artykułami spożywczymi, a więc takis 
jatki i wędiisiarnie mogą być aż do dalszego 
rarządzenia otwarte w dnie niedzielne i świą- 
teczne do godziny 10 przed południem. 


Neumann. 


— Na SŚwięcone dla Żołnierza na 
froncie złożyli w Referacie prasowym DOG. 
Pa: imżynier T. Korassdowiex 5 ksiątek, E. 
Piechowiez 200 kor., dr. W. Olszewski 100 
Mk., Kirabanówna 50 kor., Staszyńsey, Bie- 
nieeki prowianty, Marya Bloch 50 kor. i inai 

Ludność wsi Potylicza zebrała s imi- 
eyatywy ks Jaua Krokowskiego, kier. szkoły 
J. Brzozowskiego, wójta A. Słotwińskigo i 
pol. J, Grenis i przesłała xa pośredzictwem 
Komendy wojskowej wRawie Ruskiej, x wy- 
raźnem przeznaczeniem „Dla naszych obrońców 
w polu“ liczne dary w naturze, jak jaja, 

ieczywo. kaiążki i t. p, a nadto kwotę 200 

k. i 82 kor. Prowianty oddano dla szpital: 
wojskowych. gotówkę przelsno do pozosta. 
łości kasowej. i 


— Poświęcenie „Domu oficera pol- 
skiego“ odbyło się w Warszawie w sposób 
bardzo uroczysty, Poświęsenia dokonał bi- 
skup polowy Gall, a w uroczystości wzięli 
udział: Naczelaik Państw», kilku Ministrów, 
przedstawiciele miasta, wojskowości, . arysto- 
krac'i itd. „Dom“ powstał staraniem Stowa- 
rzyszenia młodreży amerykańskiej, a celera 
jego będzie dostarczyć oficerowi polskismu 
godziwej rozrywki i strawy duchowej w go- 
dzinach pozssłużbowych.; 

Przemawiali w czasie uroczystości: ka, 
biskup Gali, gen. Trzaska-Durski, pułkownik 
Rzewuski, oraz przedstawiciel młodzieży a- 
merykańskiej, kapitan Chəmbers, który przed- 
etawił historyg powstania „Doma oficera 
polskiego*, 

Urecrystość zakończyła się rautem i 
przedstawieniem, ma którem był takie Na- 
ezelnik Państwa, 


„  f Teodor Jeske-Chotński, znany po- 
wieściop'sars i publicysta, swari w Warsza- 
wie w 66 roku życia, 

Ns rasie zasisujemy tę żsłobną wieść, 
odkładając  obsierniejsze wspomnienie o 
Zmarłym do najbliższego numera, 


— Dwie tajne gorzelnie odkryła 
straś skarbowa w dniu 16 b. m. w realno- 
ści pod l. 7 przy ul. Serbskiej, 


— Pałkownik bolszewieki w Cyta- 
deli warszawskiej. W ostatnich dniach z0= 
stał sresztowany w Warszawie i esadzcpy 
w Cytadeli dowódca „4 warszawskiego pil- 
ku armii bolszewickiej“ Jerzy Franciszek 
Makowski. Jako dowódca II, brygady dywi- 
zyi zachodsie: — Makowski „pracowal“ w 
Witebsku, Mińsku, a ostatnio w komisarya. 
cie bolszewickim w Wilsie, odznaczając się 
specyslnem okrucieństwem względem ofice- 
rów i żołnierzy polskich, którzy dostawali 
sig do jego rąk. 

. Po zaięcia Wilna przex Wojska Pol- 
skie przybyi do Warszawy, gdzie został prsy- 
łapany i osadzony w więzieniu, 


— Agliator bolszewieki. Przed 8 mie- 
siącami po=róeił s Rossyi do Krakowa nie- 
jaki Tomasz Krzyżnnowski, szewc z zawodu, 
przywożice ze sobą żonę. Krzyżasowski wstą- 
pił jako exeladnik o firmy Kapera, Mie- 
sskańcy domu Nr. 16 przy ul. Salinarnej 
w Podgórsu patrzyli podejrzliwie natę parę, 
która niejednokrotnie zdradzała się ze swemi 
przekonaniami ultra komunistyeznemi. W tych 
dniach żona Krxyżanowskiego obraziła ofl- 
cera armii wolskiej przy okazyi jakiegoś sbie- 
gowiska głosząc o mim. że „takich Polaków 
wiesza się u aas w Rossyi*. W skutek te- 
go wyrażenia do mieszkania mary małi'ń- 
skiej wkroczyła policya, Małżonków aresto- 
wano, a przeprowadzona rewizya wydała 
wyniki madspodziewane Aresztowany Krey- 
żanowski posiada jeszcze pasport na in- 
ne mexwisko. Policy: podpórska z ageutem 
Kulą ma czele przeprowsdra energiczne 
śledztwo. 


— BRozpaezliwy stan Kijowa. Jak 
donoszą osoby przybyłe x Kijowa — miasto 
literałnie wymiera s głodu i tyfusu. W sty- 
czniu zarejestrowano 92 tysiące wypadków 
śmierci, Aprowizscya okropaa, Cena fanta 
chleba przekraeca już 400 rb. Władte so- 
wieckie nadal rnzstrzeliwują dziesiątkami. 
Stosunek do ludsości polskiej okropny, wielu 
esonków kolonii rozstrzelano, 


— Hakatyści podnoszą głowę w Pol- 
Bee. Glos Lubelski dowiaduje się z Byd- 
goBsczy, ża hak»tyści miemiecey utworzyli 
związek rolaików i werbują do niego Niem- 
ców rolników z esłej Polski, Jest to nowa 
próba utworzenia państwa w państwie, 


— Zwyczajne walne zgromadzenie 
T. S. L. im Borelowskiego <„dbędzie się 
w niedzielę 18 b. m. o godz. 11 we wła- 
anym lokalu przy ul. Oss-lińskich 10 IL p, 
na która zaprasza się wszystkich obecnych 
dawnych i nowych ezłoaków, 


aj Program E W. U. i P. Prof. dr. 
Wł Kubik „Ou odaictwo w nowej Polsce“ 
we wtorek 20 kwietnia i piątek 38% kwietnia 
o godz. 7 w seli XII. Politechniki. 


— Naokoło świata w 80 dniaek. 
Temat wxięty z Verne'go, k'óry w jednej ze 
swoich prześliesnych powieści opowiada o ta- 
kiej podróży. Myśl znakomitego pisarza 
eehwycił obetnie ekran „Apolia* i prred- 
stawił publiczności młodego, ekscentrycznego 
Anglika, co postanowił objechać kulę ziem- 
ską za eeng milions, Widrimy go więe wy- 
jeżdžża'ąvego z walstką walizką s dworca 
lon3yń-kiego, następnie na kanale Sneskim, 
w Bombaju i Kalkucie, potem w kraja Bu- 
d-lk"nda, gdzie zdobył nietelko towarzyszkę 
podróży. ale i... żonę. Publiczność z wielkiea 
zainteresowaaiem śledzi liczne przygody Mr. 
Fvoga, które na tie różnorodnych krajobra: 
zów uwypuklają się prawdziwie pięknie, 


Zarząd Salonu sziuki współczesnej „Za- 
chota“, ul. Legionów 7, podaje do wiadomo- 
mości o następujących ofiarach, słożonych 
przez zarząd 1 artystów, a pochodzących 
z dochodu sprzedaty dzieł sztuki, Na dochód 
funduszu dla redzin po obrońcach Lwowa na 
ręce W. P. Heleny Kwiatkowskiej 450 kor,, 
na flote pslską za obraz, ofiarowany priez 
art. mal. Marcelego Harasimowicza M. p. 
000, zaś z wystawy obrazów, będących wła- 
snością Tow, Polskiego Czerwonego Krzyża 
uzyskano dotąd 42.000 kor. 

Zarazem zawiadamia zarząd, ża otwar- 
cie wystawy wiosennej w „Zachęcie” nastą- 
pi w niedziełę, dnia 18 kwietnia b. r. o go- 
dzinie 11 rano. 


Patos. 


(wi) Piękmy-ci jest patos z okiem pło- 
miennem, roxwichrzoną grzywą, podobny do 
dzikiego rumaka, który oślep pędzi, a kopy- 
tami krzesze iskry pod sobą, Niesie go to, co 
najsziachetniejsze: zapał święty, a jego roz- 
pęd — to ucieczka od pospolitości, dławią- 
cej kurzem, pożerającej atomami zwolna, lecz 
stale najlepsze w nas Siły, 

Rodzi się patos w podnieceniu. Już zaś 
omo samo jest dźwiganiem się ducha czy ser- 
«a o stopień wyżej, jest jakby lewitacya, 
uaoszeniem się ponad poziom, w przestrzeni, 
oderwaniem wreszcie stóp od ziemi, trzyma- 
jącej nas ma uwięzi, jak lep muchę. 

Piękny-ci jest patos, oczywiście, jeśli 
jest... piękny! To znaczy: musi ze Źródła 
czystego wypłynąć i musi tłumaczyć się zro- 
zumiale. Biada mu, jeśli zapomni, że du sub- 
lime au ridicule il ny a qu'un pas! 

I jeszeze jedno: patos — to wybuch! 
Nie wolno mu przejść w stan chroniczny. 
Staje się wtedy objawem chorobliwym. Od 
takiego patosu ludzie słusznie uciekają, jak 
od powietrza. 

Głosu wielkiego dobywa prorok i boha- 
ter tylko w chwili wielkiej, Pozatem posła- 
guje się głos«m umiarkowanym, jak każdy 
zwykły śmiertelnik. Kto nie umie mówić 
prosto, temu patos niedostępny. On go spa- 
rodyuje tylko, niesmak budząc i pośmiewisko, 


Notatki literacko-artpstyczne. 


MReportuar Teatru Miejskiego, 


W sobotę 17 kwietnia o godz. 3 po- 
południu po raz 24 „Sałkowski"* tragedya 
w 5 aktach St. Żeromskiego z p. Kozło 
wskim w roli tytułowej. 


W sobotę 17 kwietnia o godz. 7 wie- 
ezorem „A'd** opera Verdiego z pp. Koro- 
lewicz-Waydową, Heleną Green, Ostrowską, 
Konst, Krugłowseim (pierwszy gościnny wy- 
stęp), Manem i Hornerem. 


W niedzielę 18 kwietnia o godz. 8 po- 
połundnir po raz 7 „Saul król", dramat w 
5 aktach E, Jędrkiewicza z p. Rydzewskim 
w roli tytułowej. 


W niedzielę 18 kwietnia o godzinie 7 
wiecrorem „Noe w Weneeji*, operetka w 
3 aktach J»na Btraussa w niezmienionej 
obsadzie, 


W poniedziałek 19 kwietnia o gods, 7 
wieciorem p? raz drugi „Sekretarzyk czy 
panaa?*, komedya w 3 aktach: Z:fii Wojna- 
rowskiej 2 pp. Pillerówną, Łozińską, Kwia- 
tkiewiczową,  Niemiryczówną. Nowackim, 
Barwińskim, Batogowskim i Hierowskim. 


Drugi koneert Józefa Śliwińskiego, 
poświęcony wyłącznie twórczości Chop'n'a, 
odbędzie sią dnia 21 kwietnia, staraniem 
Agencgi Tow. muzycznego we Lwowie. 
Pierwszy koncert Chopinowski Bliwińskiego, 
który miał miejsce przed paroma miesiącami 
cieszył się nadzwyczajnem powodeniem. 
Drugi wieczór bądxie jakby dopełnieniem 
pierwszego, Usłyszymy prześliczną Sonaty 
B-mojl x marstem żałobnyra, Następnie 
Nokturny. mazurki, walce I[mpromtu, Ńcherza, 
ballady, pslonezy, walce. Bilety do nabycia 
w składzie fortepianów Połonieckiego, ul. 
Tańskiej 1. 


Jana Kasprowicza „Marchołt gruby 
a sprośny* ukazał się drukiem nakładem 
księgarni Głubrynowieza i Syn». Książka, 
mimo czasów wojennych i połączonych z 
nimi trudności technicznych, przedstawia 
się Bi. zwykle okazale, 

Winiety Władygława Jarcckiego, druk 
W. L. Anczyca, piękny papier, — wszystko 
razem złożyło się ma załość godną istotnie 
wielkiej pochwsły. 
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Nowa Spółka wydawnicza polska 
pod tyt. Biblioteka Polsva*, zawiązała się 
z kapitałem 15 milionów marek. Siedzibą 
Spółki jest Warszawa. Założycielem i głó- 
*nym akeyonaryuszem jest p. Władysław 
Kościelsk', Jan Nowak i Tadeusz Pini. No- 
wa srółka nabyła z iąk niemieckieh dra- 
karnię w Bvdogoszczy. n«jwięrsze w Polsce 
zakłady graficzne i przy ich pomocy przy- 
stąpi w wajbliśczym czasie do praey. Biblio- 
teka Polska“ skupiła okdło siebie najwybi- 
tniejsze siły literackie, a oprócz dzieł bele- 
trystyczay: h, naukowych podręczników szkol- 
nych, map i tablic szkolnych wydawać bg- 
dsie missięcsn:k literacki pod tyt. „Nowy 
Przegląd" pod redakcyą W, Berenta, L. Staf- 
fa i St. Zeromskiego, 


„Rada Pedsgogliezna* Nr. 1 — 3 wy- 
szedł i zawiera: Rearyk Rowid: Sskoła pra- 
ey w zwiąsku z rozwojem kulury i cywili- 
zicyj, I — B, Sławomirski: Błędne założe- 
nia naukowe w ministeryslaym programie 
gergrafii, — Dr. Murya G:zegorzawska: Z 
ruchu pedagogicznego Francyi podczas woj- 
ny. — Hearyk Rowid: W sprawie organi- 
zacyj stadzÓw nauczycieli szkół powszechnych 
w przyszłości. — Recenzye. Zygmant Stra- 
Szewicz. Najwatniejsse zadan'a sykoły, (Dr. 
J. Krett-Mirski). — Dr. Julian Bory: U pod- 
walin Rzeczypospolitej Uwagi o szkole iwy- 
chowaniu. (Dr. J, Kretz-Mirski), — Wład. 
Kopczewski: O szkołę Polską. Ox<ęść III. 
(H. R). — Kronika pedagogiczna, — Ora- 
Sopisma pedrgogieczne. — Zspiski biblio- 
graficzne. 


Z TEATRU. 


(Sekretarsyk czy panna? komedya w ŚSsktach 
Zcfii Wojnarowskiej). 


Dla lndxzi, którzy mają smak history- 
ezny, Czasy Księstwa Warszawskiego posia- 
dają wiele uroku. Postaci z tej epoki, jakby 
wykrojone x ówczesnych sztychów, miękkie, 
smukłe, teatralnie buńczuczne, z malowsnym 
uśmieszkiem ma twarzy, tworzyły dsiwną 
mieszaninę afektacyi i powagi mie pozbawio- 
nej pewnej prostoty. Jak w ogóle ludzie epok 
przejściowych byli oni trochę blsdzi, sno- 
miczai, nie zdobyli się na własną poezyę, a 
ara nieszczęsny kraj gorąco, mie wie- 
dzieli dobrze, co robić, Poświęcali di: ú tylko 
wszystko i byli ofiarni do zadziwienia, 

Obok pompatyeznych katonów i bohas- 
terów ckliwych romansów z szsrego końca 
stołu, na którym przed laty Rousseau poło- 
żył „Nową Heloizę*, wxdychały i popłaki- 
wały 2 cicha kobietki z loczkami, spadają- 
cemi ma policzki, Cnotliwsze od swoi'h 
matek, które pamiętały wesołe cz*gy króla 
Stasia, mie egzaliowały s'ę już więcej na 
w dok cudzoziemskiego fraka i gdy szczery 
Sarmata napełniał dom ich huczmym śmie- 
chem i zapachem wiechci u butów, nie kręg- 
ciły mostami, QCzytały romause pani de 
Głenlis, „Korynnę* sani de Sts6!, lub nielu- 
bianą przez Napoleona panią de Sure i kochały 
się w zgrzbnych ryserzykach Napol:ońskich. 

P. Wojnarowska wprowadza mas w ten 
św'at figurynek z prreelany, ogrzanych ser- 
decznem ciepłem, Komedya jej jest pełna 
uroku, albowiem ma treść zupełnie błshą 
potrzebną jakby tylko na to, aby nam poka- 
zać kilka msdzwyczej mił.Śnie i starannie 
oływiony:h świeżym pendz'em poezyi pobla- 
kłych starych sztychów, © 

W domu zzenej sni starościny chowa 
się biedna sierota, Emilka., Ietnieja dość 
uzasadniona obawa, że nikt jej w tych cigt= 
kich czasach tak bəz posrgu nie weźmie, to 
też v aiemałem zadowoleniem przyjmuje pani 
starcścina „affokt* p. Kaductyńskiego, który 
był przyjacielem dziadka Emilki i z dziwną 
w jego wieku beziatsresownością deklaruje 
się brać dziewciynę z tą trochą łaszków, eo 
jej opiekunka da i ze starcświeckim sekre- 
tarzysiem, na którym mu szczególa'e zależy, 

Jeżeli mam, dość bezstronnym w tej 
sprawie żal patrzeć na to dziecko, które ma 
się dostać w haczykowate łapy, to cóż do- 
piero mówić o panu Serwatowskim, starym 
kontuszowew, totumfsekim starościny, patrzą- 
cym na Emilkg, jak na własną córkę. Wie- 
rsymy jego poctciwym oezom, ża na ten ma- 
rysż nie pozwoli, 

Jakoż tak się stało, Pan Serwatowski 
z pomocą gładkiego kawalera, Lucyana, u- 
rządził porwsnie panny . (raptus puella jak 
się mówi na na'zej scenie), a podejrzywzsjąc, 
że w owym sekretarsyku, stanowiącym jej 
wiano, jakiś dysbeł siedzi, skoro p. Kadu- 
czyński tak go cbrąchuje miłośnie, kazał 
sporządzić podobniusieńki. 

Gdy się „narzeczony“ Emilki dowie- 
dział o porwaniu wpadł w rospsez. Przy- 
biegł da mieszkania Lucysna, gdzie zastał 
Emilkę, córkę starościny i jeszcze jednego 
oficera, narebił hałasu, zaszął wołać o se- 
kretarzyk, który mu dla uspokojenia prsy- 
niesiono. Pod tym wrażeniem spisał umowę, 
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w której wyrsekł się wszelkich praw do; 


KBailki w zamian za ów sprzęt drogosenny. 
Usolniona od słowa i „bardzo rada“ swemu 
wybawcy, Emilka jedzie z całym towarty- 
stwem do domu. Starościna z początku wi- 
dzieć ich nie chee na oczy, ale, zrzeczy- 
tawszy „zrzeczenie się" Kaduczyńskiego nie 
odmawia błogosławieństwa, do czego leciwe 
niewiasty zawsie mają ochotę. Jeszcze nie 
skończyła słów sakrsmentalnych, gdy oto 
druga główka przetowłosa przed nią się 
chyli, prosząc i dla siebie o trochę szczęścia. 
To „trochę szczęścią" stoi tam w kącie sa- 
lonu, w mundurze z żółtemi rabatami. Jast 
goły, jak Święty turecki i kuleie na jedną 
nogę. „A cóż ci to, żołniersyku? To z ra- 
ny? Za ojczyznę? A czemuż tego odrazu 
nie mówisz? Nie jest bieday, kto rznę od- 
niósł sa cjezyznę*, Pan Serwatowaki nie pa- 
mięta, aby za jego czasów która białogłowa 
podobnie piękną rzecz powiedzieć mogła, 

Wpada Kaduczyński, Oszuksli go, ogra- 
bili, do nędzy przewiedli, D:li mu podrobio- 
ny Bekretarzyk, w którym mic nie było Jest 
on w tej chwili tak politowania godny, że 
przestaje być wstrętnym. Przyaoszą mu jego 
sekretarzyk i oddają na własność. Otwiera 
gorąezkowo szufladki. Jest, Legat nieboszczy- 
ka dziadka. „Sto tysięcy... dukatów złotych... 
w skarbcu... w Krakowie n Kamedułów..." 
Nie, dslej czytać me może, Pieniądze te wy- 
płacone być mają Emilce, gdy powije pierw- 
szego syna. „Kaput starowina* — rymuje w 
ucho Kaduczyńskiemu Serwatowski. Stracone 
zachody miłości. 

Miła, zgrabna, lekko uśmiechnięta ko- 
medys przemknęła przed mami, iak ciche 
zjawisko. Z wielką kulturą odezuta epoka 
pozwoliła wydobyć pani Wojnarowskiej z 
siebie dużo wdzięcznej poezyi, przesłonię- 
tej lekką gazą sentymentu. Może trochę zdzi- 
wienia wywołują zaślubiny Wyspiańskiego 
z Fredrą Bo gdy rzecz jest wesoła, typ Ka- 
duczyńskiego, jakby z ech molierowskich 
stwortony, rytm wiersza zbyt przypomina 
rytm Wyspiańskiego. Ten dysonans mnie 
jakoś miało razi, Autorka bowiem przenio- 
uła się w ezasy zspomniane z duszą współ- 
czesną. Nie tracąe nie z tego, czem ją zro- 
biła najnowsza poezya, postarała się w ma- 
łej, żywemi kolorami malowanej miniaturze 
oddać łsgodne spojrzenie epoki, śpiewającej 
cgromzie tkliwą pieśń o Filonie, 

W wystawieniu sztuki poctwały pierw- 
sze należą 89 starannej i umieijętkej rety- 
saryj, Gra Nowackiego, który był nad- 
zwyczajny w swej charakterystye!nej mimiee 
i ruchem rąk zsóziwiającą czynił spowiedź du- 
szy starego sknery orax Barwińskiego w 
roii Serwatowskiego dawała stanowezą prze- 
wagę personalowi męskiemu, Z kobiecych 
ról bezsprzecznie najlepiej wywiązała sig 
Łozińska, obok trochę niezdecydowanej 
Niemiryczówny. Pp. Batogowski 
i Hierowski mieli być według komuni- 
katu teatralnego „zuchwałymi i pięknymi 
oficerami". Pierwszej jednak obietn cy nie 
dotrzymali, 

Z pewną przykrością zazaaczyć należy, 
iż artyści nasi ogromnie saniedbują dykcyg, 
Na wczorajszej premierze wiersz gubił się 
zupełnie, rytm tylko z trudem i ezasami 
wydobywał się z pod ogólnej szarej powłoki 
zwykłych „kwestyi”, Ma się wrażenie, że 
wielu artystów wehcdsi na scenę bez »ale- 
żytego w tym kierunku przygotowania i stąd 
otwarcie osobnej sskoły dykeri i deklamseyi, 
przez którą obowiązkowo musiałby przejść 
katdy sdept sztuki scenicznej — jest rzeczą 
konieczną, J. P. 


| >> | 


SPORT. 


(Lw. Klub sportowy „Pogoń“. — X. Spra- 
wosdanie za rok adm. 1919 — Walne Zgro- 
madzenie), 


W letnim sezonie ub. r. kilkarrotnie 
wspominsliśmy w naszych recenzyach spor- 
towych o zasługach tego ruchliwego To- 
warzystwa. 

X. Sprawozdanie lwowskiego blubu 
sportowego „Pogoń“ za rok administracyjny 
1920, z którego przytoczymy kilka cyfr dla 
zobrazowania Czytelnikom stanu Towarzystwa 
jest najlepszem Świadectwem. do jakich wy- 
ników doprowadzić może praca lad<i dobrej 
wol, idących konsekwentnie do raz wytknię- 
tego eelu. 

„Rck 1919 — czytamy w spr*wozda- 
niu — to rok zorganizowania sią Sportu 
polskicgo w ksżdym kierunku, rozbici przez 
trzech zaborców przcowaliśmy w każdym za 
borze na własrą rękę, kierowaliśmy sig in- 
nymi zasadami i st:tutami, mieliśmy inae 
pojęcia o wychowaniu fisycinem o tężyźnie 
sportowej; kiyska wrogów połączyła nas i na 
polu sportu — rozpoezgła się źmudna praca 
zorganizowania tegoź od podstaw“, 

Początki pracy roku sprawordawczego 
1919 były dla Pogoni nad wyraz c głkie; 
zozgrywająca się u bram miasta walka z wro- 
giem podstępnym a nieustępliwym ie po- 
zwojiła początkowo klubowi ma zebranie stn- 


łych dzużym, czy to w zawodach lekko-atle- 
tycznych czy też footballowych ; z chwilą 
zwycięskiego pochodu wojsk naszych aa 
wschód waruaki pracy uległy zmianie aa 
lepsze tylko w części, poważna bowiem ilość 
członków czynnych klubów, służąe w wojsku, 
dorywczo jedynie mogła się oddawać ulu- 
bionej gałęzi sportu. 

Najważniejszym działem programu pra- 
cy klubu była lekka atletyka; mimo trudno- 
ści zdewałoby się mierax niezwalczonych 
zdołano urządzić dwukrotnie zawody lekko- 
atletyczne, a choć uderzały one słabym sto- 
sunkowo udziałem zawcdników i przyniosły 
wysiki bardso pizeciętąe, przecież jednak 
samo ich urządzenie w roku poprzedzającym 
przygotowania do olimpjady przedewszyst- 
kiem se wsględu aa tradyeye tak chlubne 
przed wojną przez klub uprawianej lekko- 
atletyki było konieczne i korzystne. 

Rozegrane w roku sprawordawczym i 
urządtone zawsdy  footballowe x drużynami 
miejsecowemi, krukowskiemi, warszawskiemi, 
łódzkiemi poznański-mi i prowincyonalnemi 
wykazały. że drużrna reprezentacyjna Pogo- 
ni poczyna wracać do swej dawnej, przed- 
wojennej formy i zajmuje jedno z pierwszych 
m ejsc wśród ogółu drużyn polskich. Wiel- 
kie znaczenie posiadało przy taj sposobności 
nawiązanie stosunków z klubami stolie i 
większych miast nietylko Małopolski ale 
i ionych dsialnie, 

„Ruszyła“ Pogoń również dwa za- 
n edbsne rodzaje Sportu: pływanie i sa- 
neczki; urządzone w dniu 31 sierpnia 1919 
zawody pływackie na „Żelaznej wodsie* dały 
ładne wyniki i zgromadziły liczną rzeszę u- 
ezestników — zbudowany zaś ma stokach 
Wystkiego Zamku wielkim nakładem pracy 
i kosztów kluku tor saneczkowy był w cza- 
sle zimowym miłem miejscem rozrywki dla 
miłośaików saneerek. 

Stan finansowy klubu przedstawia się 
pomyślnie, 

Towarzystwo spłaciło wszystkie długi 
przedwojenne w sumie około 12.000 kor.; 
obrót kasowy w roku sprawozdawczym wy- 
nosił 215.902 kor. 36 hal., na cele dobro- 
czynne i patryotyczne przezasczeno 14.240 K, 
Qsłonków liczy klub 931. 

Parę słów jeszeze o stronie zewnętrznej 
Sprawozdania, wydane zostało starannie na 
pięknym papierze welinowym zaopatrzone 
doskonałemi fotografiami poległych w czasie 
wojny „Pogończyków*, 

Znajdujemy podobizay następujących 
członków klubu: ś. p. Ludwika Wolskiego, 
Jana Ihnatowicza, Stanisława Tomickiego, 
Lecha Gluzsińskiego, Wiihelma Stareka, Ot- 
tens Pietzucha, Konrada Litwinowicze, Wil- 
helma Rzadkiego, Jaliana Jurkiewicza, Jana 
Kammerera, Bronisława Czsermaka, Jaua Ję- 
drzejows'iego. Karola Luttmana, Stefana 
Menzla, Władysława Teodorowicza i bł, p. 
Henryka Pol'aka. 


Na dzień 10 b, m. zwołano walne 
zgromadzenie „Pogomi*, które odbyło się 
przy tłamnym udziale członków i uczestni- 
ków w sali Sokoła-Macierzy. Po zagajeniu 
przez prezesa ostatniego Wydziału (x r. 1914) 
dr. Miziewicza, który prźwięcił na wstępie 
gorące wspomnienie pośmiertne poległym 
Pogończykom i przedstawił krótko dzisje 
Towarz. słożsł prof, Wacek jako sądowy 
kurator klubu dokładne sprawozdanie z dzia- 
łulsości i stanu kiubu, podkreślając jego 
stały rozwój tak na polu idaowo-sportowem, 
jakoteż pod względem wewnętrzno-organira- 
cyjnem i finansowem, Walne Zgromadzenie 
przyjęło sprawozdanie do wiadomości, udzie- 
liło kuratorowi ab olutoryum i gorącymi o- 
klaskami podziękowało mu za dotychesasową 
owocną driałalność dla klubu, poczem wy- 
brało nowy wydxiał w składzie następają- 
cym: prezes hr. Koziebrodzki Ludwik, wi- 
cep! ezesi: Waeław Wolski, St Miziewicz, 
Tadeusz Kuchar, sekretarz dr. Hikel Rudolf, 
skarbnik Tad. Urbański; wybrano nadto 12 
esłonków wydziału 3 esłonków komisyi re- 
wizyjnej i 3 członków Sądu polubownego. 

Uchwalono podzi:ł pracy na sekcye, 
stworzono sekcyę sportową dla pań, której 
przewodnie'ącą została hr. Krystyna Sie- 
mieńska. 

Na zakończenie parę słów o dzisłalno- 
ści prof, Wacka, który spełniając przez czto- 
ry ubiegłe lata fumkcys rądowego kuratora 
klabu, był jego duszą, poświęcił mu swoje 
najlepsze siły, a doprowadziwszy Pogoń do 
kwitsącego dziś stanu rozwoju z dumą spo- 
glądać może na owoce swej rzetelnej. odpo- 
wiedzialnej pracy. Im'ę prof. Wacka zapisze 
„Pogcń* na kartach swych dziejów złotemi 
głoskami. Nic dziwnego, że walne sgroma- 
dzenie wyrażając mu pełne uznanie miano- 
wsno go jednogłośnie esłonkiem honorowym, 
a członkowie klubu upominek w postaci pig- 
knego, złotego pierścienia. 

Ustępującego z powodu nadwątlonego 
stanu zdrowia kuratora i opiekuna klubu że- 
gnał serdeeznie kpt, Kuchar wyrsżając aa- 
dz'eję, że po powrocie do sił stanie snów 
chętnie — jak dawniej — do wspólnego 
rydwamu pracy dla dobra Pogoni i całego 
sportu polskiego, 8. M. 
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Telegramy P. A. T. 


Rząd sowiecki uznał niepodległość 
Litwy. 


Wilno. Prasa kowieńska ogłasza na- 
stępujący komunikat: 


Kowno dnia 12 kwietnia 1920, Rząd 
sowiecki uznał niepodległość L twy, Na dru- 
gą notę ministerstwa spraw sngranicznych 
wysłaną duia 3 kwietnia 1920 rossyjski ko- 
misarz ludowy dla spraw zagranicznych Ozi- 
czerin przes poselstwo litewskie prsesł:ł ma- 
stępującą odpowiedź otrzymaną w Kownie 
dnia 10 kwietnia b. r. o godz, & po poł., a 
wysłaną z Moskwy dnia 8 kwietnia b. r: 


Nie mogę nie podkreślić pewnego sdti- 
wienia, że rząd republiki litewskiej naszą 
odpowiadźł w sprawie uznania niepodległości 
Litwy uważs za niedostateezną, zapominając, 
że myśmy w nastym radiotelegramie powie- 
dzieli, it rząd sowietów rossyjskich nie czyni 
wyjątku dla narodu litewskiego pod w:glę- 
dem prawa samostanowienia, Podkreślamy 
też, że uznanie niepodległości Litwy stawia 
jeden s warunków umowy, który przes rząd 
sowietów jest uznany i nie będzie przed- 
miotem rotpraw, Także uważam xa potrzebne 
oddzielić zasadnicze uxnanie niepodległości 
Litwy od aktu prawnego, którym suwarenne 
prawa państwa rcaayjskiego na pewnem te- 
rytoryum tracą moc, 


Zasada usnania niepodległości Litwy 
jest przes mas już postanowioną ostatecznie, 
jednak powinna otrzymać swoje prawne pod- 
kreślenie przez odpowiedai akt prawny t. j. 
w umowie między państwem, które uprze- 
dnio miało prawa suwereane na omawiśnem 
terytoryum oraz owem państwem, które znaj- 
duje się na tem terytoryum a którego nie- 
podległość i udzielność pierwsze państwo 
uznało. Rząd sowietów rossyjskich niniej- 
szem zaznacza, że uznając niepodległość Li- 
twy obiecuje dać potrzebne prawne podkre- 
ślenie aktu polityernego w umowie, jaka ma 
być zawarta między Rossyą a Litwą. Co się 
tyczy granie nowego państwa, oraz przył+- 
czenia do Litwy niektórych miast. to jak 
podkreśliliśmy rząd sowietów przyjmuje za- 
sadę etoograficzną jako podstawę do rozwią- 
zania tego pytania. 


Gdy rząd litewski przedłoży nəm dane 
etnograficzne w tej kwestyi, będziemy mogli 
wyciągnąć wnioski, jakie x tych danych 
wynikają i rozpocząć takte kroki p:lityczne, 
niezbędne w tej mierze. Jeżeli rząd litewski 
jest pewnym, że dane etnograficzne przema- 
wiają za przyłączeniem wspomnianych w no- 
cie miast do Litwy, może być pewaym że 
rząd sowieeki przyjmie te wnioski, wpierw 
jednak musi sę zapoznać s temi danemi. 
Rozumie się, że miejsee i czas muszą być 
wybrane po obopólnem porozumieniu się. 
Jeżeli rsąd ltewski ma coś do dodania do 
tej propozycyi. gotowi jesteśmy uwzględnić 
każdą propozycyę uczynioną nam w tej 
sprawie, przewidując, że pertraktatye x Ros- 
Byą sowiecką rozpoczną się około 17 kwie- 
tnia b. r. prawdopodobnie w Estonii, 
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Kurs marki się podnosi. 


Poznań, Knre msrki pclskiej, który w 
ostatnim czasie znacznie spadł, znowu idzie 
w górg. Podczas gdy w Berlinie notowano 
jeszcze wczoraj kurs marki niemieckiej po 
820, dziś wyrosi on w Poznaniu przy saku- 
pnie 220, a przy sprzedaży 238 a w dewi- 
zach 280 względnie 288. 


Gdańsk i Ameryka. 


Warszawa. Celem nawiązywania i pod- 
trzymywania stosunków handlowych m'ędzy 
Gdańskiem i S:snami Ziednoczonymi z'łożo - 
uą została Isba handlowa polsko-gdańska 
x siedzibą w Nowym Jorku i filią w War- 
szawie, Celem Izby jest popieranie wzaje- 
mny:h stosunków handlowych oraz posta- 
wienie ich aa wysokim poziomie orat udzie 
lanie wszelkiej pomocy kupeom, przemysłow- 
eom i fabrykantom polskim i ztxnaj'mia- 
nie ich z konjukturą handlową, przemy łową 
i finanzową. 


Parodya plebiscytu. 


Olsztyn. Dnia 15 b. m. otrzymał kon- 
sulat polski w Olsztynie od międzysojuszni- 
czej komisyi plebiscytowej oficyalne zawia- 
domienie, że wedle regulsminu głosowania 
kartki plebiscytowe maję być gotowe na 
dzień 21 b. m, Jest to paryodą plebiscytu, 
slbowiem w przeciągu 6 dni nie będzie mo- 
Łua przedłożyć komisyi tych kartek, tem- 
bardziej, że do tego czasa żadnvch wieców 
po'stich mie mcżua było odbyć a to badź 
z powodu pogromów niemieckich bądź też 
z powodu zakazów wychodzących od ko- 
misyi, 


Znieważają już groby. 


Olsztyn. Niemcy znieważyli na cmea- 
tersu w Olsztynie grób śp. Lejka pierwszej 
ofia-y polekości ma Mazurach. Wazystkie 
wieńce i wstęgi znaleziono poza murem 
cment'rza podarte i posrarpane 


Generalne czyszczenie Rossyi. 


Moskwa. Prexzydyum komitetu wyko 
nawczego rządu sowietów postanowiło dzień 
1 maja przeznaczyć aa uporządkowanie kra- 
ju. Tego dnia cała ludność powinna praco- 
wać przez 6 godzin przy czyszczeniu miast, 
odczyszezaniu zapuszesoaych pól i naprawie 
dróg. Nawet dzieci do lżej. 
szych robót. 


będą użyte 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Państwowy Urząd naftowy, uwzglę- 
dniaiąc memoryał lwowskiej Icby handlowej 
i przemysłowej, zgodził się na przydział 
pewnege kontyngentu cystern poszczególnym 
rafineryom w ce'u dowozu ropy we własnym 
zarządzie, a to od I maja b, r. 

Psństwowy Urząd naftowy zastrzega 
sobie jedaak prawo ponownego objęcia za- 
rządu przewozem ropy po upływie jednego 


roku, gdyby się okaxało, że przewóz ropy 
borysławekiej, dokonywany we własnym sza- 
rządzie rafineryi, nie odpowiedział oezekiwa- 
niom i zmn'ejszył się x przycsya zależnych 
od zarządu rafineryi. 


Wystawa maszyn roiniezych we Lwo- 
wie. W końcu miesiąca września r. b. od- 
będzie się pod protektoratem Ministerstwa 
Bolaictwa i dóbr państwowych wystawa 
maszyn i narzędzi rolmiczych, w połączeniu 
x międzynaredowym pokazem i próba plu- 
gów motorowych i parowych, Pod wyztareę 
obrano Lwów, jako centrum najbardziej zni 
szegonej dzielnicy kraju, posiadającej naj- 
więcej niesagospodarowarych cdłogów. 

Wystawa niewątpliwie zainteresuje wy- 
twórców krajowych zarówno jak i obcych, 
gdyż kraj nasz przedstawia bardzo obszerny 
rynek zbytu, dotychczas w kierunku mecha- 
nicznej uprawy roli mało wyzyskany. 


Termin sgłaszania pługów upływa dnia 
15 czerwca b. r. nadsyłenia zaś eksponatów 
dnia 1 sierpria, 


Pokaz i próba pługów rozpoeznie się 
dnia 15 sierpnia i trwać będzi łącznie z 
wystawą do dnia 1 pażdziernika. 


Wszelkich imformacyj udziela Komitet 
wystawy w Warszawie, ul. Chmielna 2, tel, 
211—10, adres telegraficzny „Wumarol”. 


Prodnkcya ropy w Zagłębin Bory- 
sławsko tastanowiekiem xa miesią: luty 
według przybliżonych obliczeń, wyniosła 
około 4000 wagonów, była zatem mniejsza 
od paodukcyi styczniowej o 160 wagonów; 
nie oznacza to jednak zmuiejszenia produkeyi 
albowiem różBica powstała tylko x tego po- 
wodu, że miesiąc luty ma tylko 29 dni, 
w rzeczywistości predukcya utrzymała się 
więc mniej więcej na tym samym poziomie 
łub nawet wzrosła nieznacznie, 


A ostatniej chwili. 
Mąka i ziemniaki w drodze 


Prezydysem Magistratu otrzymało z War- 
Bzawy następującą depaczę: 

„Prezydyum Magistratu, Lwów. Sprawa 
dostawy mąki i ziemniaków dla Lwowa aa 
konferencyi Ministrów Bartla, Bliwińskiego 
i Bardla, przy współudziale Delegata Ga- 
łeckiego i Lubieńskiego ostatecznie kerzy- 
stnie załatwiona. Transporty już w drodze, — 
Neumann*. 


Naczelny i odpowiedzialny redakior 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakoya nie bierze odpowiedzialności: 


z 
Wanda X. Czartoryska 


ur. w r. 1862 
Przewodnicząca [ow. gosp. wykształcenia 
kobiet i Komitetu opieki nad żołnierzem 
polskim, członek zarządu Komitetn obrony 
narodowej, Rady głównej opiekuńczej i w. i. 
Odznaczona krzyżem „Obrony Lwowa“ 

i „Orlętami* 

po ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramen- 
tami zasnęła w Panu w piątek dnia 16 kwie- 

tnia 1920 r. o godzinie 11 wieczorem, 

Zwłoki złożono w krypcie 
00. Bernardynów. 

W poniedziałek dnia 19 kwietnia 1920 r. 
o godzinie pół de 11 rano będą tam odpra- 
wione Msze $w., poczem kondukt pogrzebowy 
wyruszy na cmentarz Łyczakowski. 

Osobnych zawiadomień nie rozsyła sig. 
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Józef Ebner 


emer, urzędnik ksiąg grunt. we Lwowie 

po krótkich a ciężkich cierpieniach opatrzony 

ów. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 16 
b m, w ?3 roku Życia. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
18 kwietnia br. o godz. 3 po poł. z domu ża- 
łoby przy ul. św. Józefa l. 8. na cmentarz 
dyczakowski, na który zaprasza krewnych 
i znajomych w smutku pogrążona Żoną, 


ZYGMUNT RÓŻYCKI 
WARSZAWA 
1920. 


„ZMIERZCH ZIEMI” 


TREŚĆ: 1, Powstanie, rozwój i budowa wszech= 
świata 


2. Zanik życia na ziemi jako konie- 
czność rozwojowego 
Kosmiczna ewolucya słońca i ziemi 
Życie na ziemi i na innych bryłach 
niebieskich 
Eksplozya na słońcu, niwacząca Życia 
na ziemi 
Zgaśnięcie słońca 
Katastrofy tektoniczna 
Potopy 
Okresy lodowe 
Zniknięcie wody i powietrza 
Zanik pór roku 
Ciągły dzień i wieczna noc na ziemi 
Upadek księżyca na ziemię 
Spadnięcie ziemi na słońce 
3. Przewidziane nagłe katastrofy 
Zbliżenie i zderzenie się ziemi z inną 
bryłą niebieską, z mgławicą, z ko- 
metą i z kulami ognistemi 
4, Oznaki zbliżające się końca świata 
wedłag najwybitniejszych przepo- 
Wał” uznanych przez kościół ka- 
cki. 


SKŁAD GLOWNY u H. ALTENBERGA. 


Zakład dentystyczno - techniczny 
Wilhelm Kalter 


Lwów — Pasaż Hausmana 3a. 
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NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


o — 


(Ciąg dalszy). 

Percy jechał do Boulogne... i ona tam 
pojedzie. Jeżeli n:tychmiast wyruszy do Do- 
ver, to jeszcze zdąży wsiąść ma statek i do- 
stać się na brzegi Fraucyi, równocześnie z6 
„Snem Dnia“, Gdy raz stanie w Boulegane, 
to już łatwiej go tam znajdzie Będzie tylko 
śledzić Chauvelin'a, szpiegować jego plany, 
rozkazy wydawane wojsku czy agentom — 
a znajdzie go! — o tem niema eo wątpić. 

Pamiętała dobrze swą podróż do Oalais 
przed rokiem w towarzystwie Sir Andrzeja 
Foulkes! Szczęście jej wtedy sprzyjało, po 
zwoliło jej wyŚwiadczyć usługę mężowi choć- 
by przez odwróeenie uwagi Chanvelin'a na 
siebie, Bóg widział, że mie miała teraz wiel- 
kiej asdziei, by mogła się przydać na co: 
bolesne przeczucie mówiło jej, że tym ra- 
zem fatalność zbyt zaciężyła nad csłą spra- 
wą, — że dzielny awanturnik za wielką za- 
ryzykował stawkę, rzucił kości i przegr'ł. 

Za etanikiem sukai poczuła szorstką 
powierzchnig papieru, xzostawionego przez 
Dósirós Oandeille wśród róż w parko, Pod- 
niosła go wtedy zupełnie mechanicznie i 
schowała, nie wiedząc prawie, co czyni, Z ja- 
kiegokolwiek powodu aktorka francuska ob- 
darzyła ją tym pasportem, Marguerita bło- 
gosławiła jej teraz w duszy. Kobiecie, któ- 
rej odmówiła swej ufności, ma teraz za- 
wdzięczać największą łaskę w życiu. 


Postanowienie jej już nie zachwiało 
sig. Percy byłby jej se sobą nie zabrał, to 
było jasne, Nie mogła liczyć aa to, ani na- 
wet wyobrarić sobie tego. Ale s drugiej 
strony nie mogła przeciek zostać w Anglii, 
w zamku Bląkeuey ów, gdy człowiek, które- 
go uwielbiałf; mógł lada godzina, lada chwila 
wpaść w śmiertelną zasadzkę, obmyślasą 
przez Ohanvelin'a. Głdyby został», mogłaby 
chyba oszaleć. Ponieważ obecnie Percy sgo- 
dził się ma spotkanie nieubłaganego wroga 
twarzą w twarz w oznaczonem miejscu j go- 
dzinie i nie było aa to żadnej rady, to i 
oas nie mogła mu stanąć na przeszkodzie: 
tymesssem miała pa ręką dość podstępów, 
machinacyj i przebrań, by ujść uwagi Chau- 
velin'a, póki... póki Percy nie będzie jej po- 
trzebował, a wtedy już oma będzie ma po- 
sterunku. 

Nie! ona nie będzie mn przeszkodą, 
Miała w kieszeni pasport, zupełnie w po- 
rządku, nikt mie mógł jej pociągnąć do od- 
powiedsialności miała swobodę ruchów naj- 
zupełniejszą. Było dość koni w stajniach, 
mnóstwo wiernej służby, gotowej na każde 
skinienie: eo więcej, w takich razach nawet 
wiględy towarzyskie i możliwe jakieś przy- 
puszczenia oraz gadaniny ludzkie traciły eał- 
kiem swą doniosłość. Służba w samku Bla- 
kcneyów była przyswyczajona do nagłych 
podróży i kilkudniowych nieobecności pa- 
na domu, przypuszczalnie mających na ce- 
lu sporty lub polowanie, które przedsiębrał 
jedynie w asystencyi swego ulubionego lo- 
kaja, To się obywało bez komentarzy! Zre- 
sztą niech się dziwią jej nagłemu kapryso- 
wi wyjazdu do Dover, i niech tea dziw trwa 
dziewięć dni; cóż ją to obchodziło? Okrą- 


żywszy dom, podążyła do stajen. Dwóch czy 
trzech stajennych było jeszcze na nogach, 
Dała im potrzebne rozkazy co do Kocza i 
zaprzęgu, wróciła do domu. 

Mija'ąc korytarz, przechodziła obok po- 
koju Julietty de Marny, Wshała się przez 
chwilę, następaie zawróciła i zapuksła do 
drzwi. Julietta nie spała jeszcze i otworzyła 
jej sama. Widocznie nie mogła znaleźć spo- 
koju; włosy jej rozpuszczone spływały bujną 
falą ma ramiona, a ma młodej twarzy malo- 
wał się wyraz głębokiej troski. 

— Julietto — zaczęła Marguerita po- 
spiesznie szeptać, skoro tylko zamkRąwszy 
drzwi, znalazła się sama x młodą dziewczyną. 
Jadę do Francyi, by być w pobliiu 
mężs. On udał się ma spotkanie tego szata- 
na, które nie jest aiezem innem, jak tylko 
pułapką, zastawioną na schwytanie go i wy- 
danie w ręce katów. Potrzebuią twej pomo- 
cy tu w domu, podczas mojej nieobecności. 

— Życie dałsbym dla pani, Lady Bla- 
keney — odparła Julietta z prostotą — ezyż 
ono nie jest jego własnością, skoro on je 
ocalił. ) 

— Chodzi tylko o trochę przytomności 
umysłu i cierpliwości, kochana — ciągnęła 
Marguerita — ty wiesz oczywiście, kto był 
twoim sbawcą, więc pojmiesz moje obawy. 
Aż do dzisiejszego wieczoru nie byłam pewna, 
co właściwie Ohauve'in'owi jest wiadomo, 
lecz teraz jut nie mam żadnych wątpliwo- 
ci. On i rząd rewolucyjny we Francyi wie 
dobrze, że Qzerwony Bi-drzeniee i Perey 
Blakeney to jedna i ta sama osoba, 

Osła scena dzisiejsza była z góry upla- 
Bowana: ty i ja i wszyscy jej uczestnicy, 
zarówno jak i ta Candeilie — byliśmy lal- 


kami skaczącemi podług tego, jak ten sły 
duch zagrał. I tea pojsdyBek także był na- 
przód postanowiowy!.. ta kobieta miała na 
sobie kositowności twej matki!,, Gdybyś ty 
jej nie była sprowokowała, to z pewnoścą 
doazłoby do jakiejś sprzeczki między nią a 
mną, lub jednym z moich gości... Chciałam 
ci to powiedzieć, byś nie esyniła sobie wy- 
rzutów i mie brała ma siebie odpowiedcial- 
ności za to, co się stało... To mie ty.. On 
wszystko obmyślił... Ty byłaś tylko narię- 
dziem... tak, jak i ja.. Musisz to zrozumieć 
i przyjąć sa pewnik... Percy gniewałby się, 
gdybyś sobie z tego powodu robiła skzupu- 
ły. Chauvelin usatrzył sobie za narzędzie 
ciebie, gdybyś ty zawiodła, snalazłby na po- 
czekaniu inne! Czyś to już zrosamiała ? 

|= Rozumiem, że jesteś aniołem do- 
broci, Lady B'akeney — szeznęła Julietts, 
hamując z trudem łry — i że ty jesteś je- 
dyną kobietą, która jest godma być jego 
żoną. 

— Ale — pastewała Marguerita sta- 
nowczo, gdy młode dxiewesę wzięło jej rękę 
w swoją i okrywało gorącymi pocałunka- 
mi — ale jeżeli.. jeżeli coś stanie się... to 
jedmak bądź przekonana, ża nie ponosisz 
żadnej odpowiedzialności.. że byłaś najzu- 
pełniej niewiana.. i jedynie slepem narzę- 
dziem ?... 

— Niech ci Bóg za to błogosławi! 

= M bedziesz miała to przekosanie? 

ak. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGLOSZENIA 


URZĘDOWE 


Licytacye. 


E 70/19/5. Ely't licytacyjny, W spri- 

wia egzekucyjnej Gustawa i Mırg- Brzeżków 

w Żyweo przeciw Reg'nie s Jarasików Prn- 

, skiej w Żywcu i "pólnikom cela zniesienia 
współwłasności odb: dia s'ę w tutejszym są- 
dzie dnia 29 kwietaia 1920 o godz. 10 rano 
lisytacya realności Iah 273 i 1823 ks gr! 
gm. kat, Żynie”. Rea noś'i syrssóżć się ma- 
jece oszacowane zostały: dom na 5500 kor,’ 
336 plac budorlsny i ogród na 10,04% kor, 
Najniższs oforia wynos: 7984 kor. ı powiżaj 
tej ceny sprzadaż nie priyjdzia do skutku) 
Wie: :ycie'om bipotecznym, ms/ąe7m pisana 
prawa zastawu na sprzełać się m-jąeych 
realnościach, pov'stają prawa te z»st'retoną 


- bez wzgędu ma uzyskać się mającą- eobę 
kupna, i 
d Warunki lieytacyjne i inne dokumenty, 


odnoszące się do gsorxzedzć się mający: h 
realności mogą być pizeglndnięte przez elieć - 
kupna mających « sodzissnym sądzie biurze į 
Nr, 5 podczas godzin urzędowych. ; 


Sąd powiatowy, Oddział VI. | 
Żywiee, dnia 20 lutego 1920. (3498 3—3) ' 


E. HL 27/14/10. Na wniosek Banku 
krajowegn we Lwowie strony epzek*ujączj 
odbędzie s'a dnia 4 ezerwen 1920 o gadr. 
JO pred poładniem w biurze Nr. 98 ns za-* 
sadsie warunków, które się ninieiszem ta- 
twierdza Jlieytacya nastęsującej realzości: 
księga gruntowa dla II. Dz. m'asta Lwowa 
lwh. 1464 ozuaczenie reslsoś:i lk. 1252 2/4 
przy ul. Św, Teresy 1 6, a weg'ędnie ulica 
Domsa l. 1 składa się s pareeli budowlanej 
o pow. 227 m. kw, i paresli ogrodowej o 

= pow. 888 m. kw., tudzież domu iednepiąt o- 
wego i maiej oficyny. Wartość ssacunkowa 
569.597 koron. Najniższa oferta 29.798 kor. | 

_ BO hal. Do reslneści lwh. 1464 ks. gr. dla j 
I. Dz. należą następuiące przynależności: | 
muszle wodociągows paka na śmiecie i inne 
opisane w pr tokole ocenienia oszacowane 
na 719 kor. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy 8. I. Oddz. III. 
Lwów, dnia 39 marca 1920, (3544 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Cg. I. a. 283/19, Przeciw Leonowi 
Grautartowi, którego miejsce pobytu jest 
niemusne. wniesiony został de sądu ckrę- 
gowego w Staniaławowie przez Kóppla Sa- 
lamona pozew o złołenia rxehenców Ypo.. 
Na podstawie powa z 13 gmwdnia 1919 
wyznaczon' pierwszą zudycncyę a* dzi” ń 20 
stycznia 1920. Ceiem strseżenia praw poswa- 
nego ustanawia się p dr. Fernhoffa, sdwo- 
kata w Stanisławowie, kuratorem 

"Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczoRej «prawie na jego koszt 
i aiebezpieczeństwo, dopóki oa się w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie sza- 
mianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 


Stanisłewów, dnia 13 grudnia 1919. (3434 


C. I 19/20/1. Przariw Józ fo»i Jowezo- 
kowi i Michsłoówi Choms, których miejsca 
pobytu jest niezusna, wniesi ny został do 
_Bądu popistowego w Sanoku prz s Cypre Ho- 
rowitu imieniem wł:snem oraz i. k, niecbj, 
masy spaók. błp Daw'da Ho"ow tza rln. 
z Wielop la pozew » włsarość p gr. 17 
i lk. obj. lwh. 3% gm. kat. Wielcpoia. Na 
podstawie poswu wyznaczoną ztatała roz 
prawa na dzień 10 lutego 1920 o godr. 11 
minut 15 w biurze Nr. 17 tut. sadu. Celem 
strzełenis praw porwacych usianawia się 
p. dr.*Flsma, adwoksta w Sanoku, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będsie po- 
zwanych w rzaczonaj sprawia na ieh koszt 
i nieb-zpieczeństwo dopóki opi w sądzie się 
nie zgło:zą lub prłaontoenika nie zamisnują, 


Sąd powiatowy, Oddr'ał I, 


Sanok, dn'a 320 stycznia 1920. (3435) 

C. III. 536/19/2, ©. III. 585/19/1. Prze- 
ciw Miehałowi Królowi któr:go misis*a po- 
bytu jest nieznane. wniesiony został do 
sądu powiatowegn w Rseszowia przez Józefę 
Królową pozew o uznazie za właścicielkę 
dwu krów oraz O smiesienie współwł'sn'ś'i 
lwh. 331, 335, 344 i 388 gm. Wola xgło- 
birńska, Na podstawia pozwu wyznsexono 
rozpr<wg na dzień 6 lntego 1920 r. C-lem 
strzeżjnia praw pozwanego usianiwia się 
p. dr. Silberz, adwokata w Rzeszowie, ku- 
ratorem, 


Tenże karstor zastępować będzis po- | widsobn ustanawia się p. dr. Schwsgra, 


zwanego w rzeczenej sprawie na jego koszt 
i niehezpicczoństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnoms"nika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy Oddz. III. 
Rzesców dnia 16 grudni 1919, 


Cg. XIV. 452/19, Przeciw Aronowi 
Uds!sw na i Hindsie Udelsruann, który*h 
mie sce putytu iest miezgana wniesiony 20- 
st-ł do sądu okręgowego w Stanisławowie 
przes Majora Küsis, prowizora i Estsrę Ryfkę 
Kn=sbnch, w TyŚmiesicy, pozew o dostar- 
cs 6 dokumentu -pn. Na podstawia pozwu 
z 16 grudnia 1919 wydazo rierwizą avdyen- 


(3437) 


„eyę na dxrń 31 grudnia 1919 Celam strze- 


żenia praw pozwanych ustanawis się p. dr. 
Meilera, adwokata w Stanisł<wowie, kvra- 


, torem. 


Tenie kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawi» na ich kosst 
i niehespiec”eństwo dopóki oni w sądzie się 
sie zgłoszą lub pełn. moenika nie zamianu!ą, 

Sąd okręgowy. Oddział XIV. 


Stanisławów. dæia 16 mrudnia 1919. (3449) 


Cg. L 39/20/38. Przaciw Piotrowi Sawka 
synowi Jana, rolnikowi w R"zpucin, którego 
miejsce pobytu jest nieznańe, wniesiony 20- 
stał do sądu kręgowego w Sanoku przez 


,Msryę Wcłoszyn, raln'ezka w Rozpuciu pr- 


zew o własn ść ciała lwh, 347 gm. kat, 


 Roxzucie itd spo. Na podstawie pozwu wy- 


znaczono czastkres do wniesienia odpowiedzi 


„na dzień 22 lutego 1920, Celem strzeżenia 
"praw wyż wrmierionógo ustanawia się p Ka: 


tsrsynę Sawka żonę teg:ż, w Roxpueiu za- 
mieszkałą, kuratorką, 

Kuratorka ta zastępować będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie pa jegu 
koszt i niebeżp'eczeń*two, dopóki on w ządzie 
się mis zgłosi lub połmoriocniks nie zamia: 
nuje, 

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sanok, daia 30 stycznia 1920. (3444) 


C. 110/20/1. Przeciw Zofii z Jas$ezy- 
szynów Hawrylak także Zofi: Harry luk z ĉe- 
lechowa wielkiego, której miejsca poby:u 
jat nieznaze wniesiony zostal do sądu po- 
wiatowego w Kemionc: s.rum. zrz:z Jós: fa 
Wołosicsuka z Żelechowa wielkiego pozew 
o zeznspie dokumentu aadającego się do sa- 
intabulowania powoda za właści: iela realno- 
ści obj. iwh, 712 ks. ge. dia gmiuy kat, Że- 
lechów wielki z pa' cel grunt Ik. 936/4 i 
936/2 się składają”ej zpn. Na podstawie 
pozwu wyzuaczono zudyencyg do pstnej ros- 
prawy na dziea 5 marca 1920 r. godzina © 
rano, biuro Ne. 2!. Celem strxeżenia praw 
niewiadomej -g miejsca p bytu Zofii z Ja- 
utczystynów Hswsyluk tskie Zofii Hawryluk 
z Żelechowa wielkiego, ustanawia s'ę p. dr. 
lzska Pressóra w Kamionce strum'łowej, 
kuratorem. 

Tente kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzecz nej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, donóki ona w sądzie 
się nio zgłesi, lub pełnomoczika nie xa- 
miana 6, 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Kawvionka str., dnia 14 lutogo 1930. 43478) 


C. IV. 43/20/1, Przeciw Michałowi 


łuyuszyńskieini, z erów, którego miejsce ! 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu p wiatowego w Szezercu przez Michała 
Burtwzewskiego, syn: Jędrzsja i Asuy Zab 


prawa własności zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyenczę wa dzień 26 lutego 
1920 r o go?z. 10 b uro Nr. 4. Celem strze- 
żenia praw Micbałe Łopustyńskiego ustana- 


wia się p. cr. Kiięsza Beiserz, adwokata | 


w Sicrereu, kuratorem. 


jego koszt i niebezpieczeńztwo dopóki on sam 
w Bądzie się mie zgłosi, luo pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Sąd pówiatowy, Oddział IV, 


Szeeerzec. dnis 30 stycznia 1920. (3443) | 


C. I. 149/201. Przaciw nie*nanemu 
z życia i miejsca pobytu Dawidowi Dawid- 
soba i nieobjętej mas'e spadkowej po błp. 
Roni Dawidsohn w  Gołogórach, wniesiony 


został do sądu powiatowego w Złoczowie przez ; koron, 


Sabinę Dawids hp. córkę Jakóba, w Goło- 


górach. pozew o zniesienia współwłasności | koro 


realności ob, łwh. 116 607 i 1837 gm. Go- 
łogóry spn. Na podstasie pozwu wyzRa- 
czono termin do rozprawy na dzień 28 kwie- 
tnia 1930 o godz. 8 rano. (elem strieżenia 
praw Dawida Dswids'hns i spadk, Roni Da- 


sım. Wercholsk, z Łanów, pozew o aszagłeń A 


adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować, będzie ku- 
raadów w rzeczonej sprawie ma ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoen:ka nie zamianają, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoezów, dnia 25 marca 1920. (3564) 


L. 467/10 (2984 2—3) 


Obwieszczenie, 


Izba motaryalnz w Przemyślu wzywa 
niniejszem wszystkich, którzy po myśli $ 25 
ust. not. rostczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do kancelaryi notaryalnej ś, p. Artura 
Pędrackiego byłego notaryusza w Dabiecka 
w Tarca i w Sanoku z powodu jego urzędo- 
wania tamże, ażeby roszczenia swoje w ciagu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu w urzędowej „@Qarecie 
Lwowskiej licząc w tut. Icbie zgł sili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na- 
stąpi niezwłocznie zwolnienie powyższej 
kaucyi z psd węsła kancyjaego i wydania 
tejże uprawnisaym. 


Przemyśl, dnia 20 stycznia 1920, 


Ogłoszenie. 

Dr. Israel Nosch S»iadel wpisany šo- 
sisè na naszą listę adworatów z siedtibą 
w Drohob?czu dr. Ozyasz Abrabam Dieche 
wpistny został na naszą listę adwokatów 
z ciedzibs w Samborze, 

Z wydsiału Isby adwokstów. 


Sambor, duia 18 kwietnia 1930. (8557) 


Ogłoszenie. 

Wydział I:by adwokackie: w Krakowie 
podaje do wiadomości, że dr. Witold Rygie- 
ricz, adwokat w Krekowie, zswieszony z0- 
sia? w wykonywaniu adwokatury przes czas 
od dnia 20 kwietnia do 20 lipea 1920 r., 
a jego substytutem ustanowiono dr. Miksłaja 
Gryzieckiego, adwokata w Kr»kowie. 

Z wydziału Isby adwokatów. 


Krrków, dnia 14 kwietnia 1920. 
L. 19.964/20 


(8568) 


(3506) 
Ogłoszenie. 
Bezpośrednie uiszczanie należytości 
od rechunków. 

Spółce s ogram. odpow. pod firmą 
„Aprowizacya missi“ w Krakowie, zezwolono 
na bezpośrejnie uiszezanie nsleżytości od 
rachuuków (rozp. Dyreteyi Sksrbu we Lwo- 
wie z dnia8 kw'etnia 1920 L, 19.964), 

Lwów, dnia 8 kw'etnia 1920. 


Spadki. 


A. 84/19 (16). Edykt. Sąd powiatowy 
w Belechowie zawiadamia, te w dniu 27 lu. 
tego 1919 w Hosrowie zmarł Maksymilian 
Romanko bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom p'zysłaża prawo dxiedzicze- 
nią spadku, przeto wzywa się ninisiszem 


,tych wszystkich, którzy do tegoż spadka 


» jakiegokolwiek bądź ty:ułu rofgexenia pod. 
nieść zamierz*ją, aby w erze.iąga jednego 


| roku, licząc od dnia niżej podanego zae 


pava dziedciczenia w tutejszym sąitia zgło 
i wykazując takowe wnieśli oświad zanie 
en do spsdka, w przeciwnym bowiem razie 


„Spadek, dla którego Grzezorz Płosterańaki 


kuratorem został ustanowiony, kędvie prze- 
prowadtony z tymi i tym przyznany, którzy 
sę do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 


„jęta lub w razie gdyby do spzdku nikt si 
Tenże kurator zastępować będzie wy | aw: j -x 4 m 
żej wymiezionego w rzeczonej ssrawie na: 


J 
nie zgłosił}, cały spadek przypzdzie Państwu 
jako bezdziedziczny. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, dnia 9 maja 1919. (3270 3—3) 


A, V. 467/15. Po zmarłaj Ottyli Jae- 
nieke w Nadwórnej mają być wydane nastę- 
pujące legaty : 

1. Gizeli Jaenicke w kwocie 2.000 kor, 

2. Walery Jasnieke w kwocie 8,000 
koron 'i złoty zegarek, 

8. Osksrowi Jaemicke w kwocie 1.000 


4. Witołdowi Jasnieke w Ksbcif 1.000 


n. 
5. Gizeli Wałeryi Jaeaicke kosztowno- 
ści wartości 49 k ron 50 hal, 

Ponieważ misjsee pobytu trvehże nia 
jest sname przsto zawiadamia się ich, ze le- 
gaty powyższe złożone zostały na jeb koszt 


] 


| 


i niebazpieczeństwo w tuiejszym depozycie 
sądowym a postawieniu cdpowiędniego wniv- 
sku zostaną im wydane, 


Sąd powiatowy, Oddsiał V. 
Nadwórna, dnia 2 lutego 1920, (3196 3—3) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV. 94/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania sa zmarłego. Józef Kraw- 
czyk urodzony w r. 1884 wKierlikówc» za- 
mieszkały w Rybiu starym, pow*łany do 
siużhy woiskowei przy byłej armii austrga- 
ckiej w j”sieni 19:4 roku podczas eofanix 
się armii leżał w szpitala pilowym w Zakli- 
kowie ciężko chory na czerwonkę i od tego 
czasu nia dał o sobie znaku życia i wieść o 
nim zaginęła. 


Gdy zatem można przyjąć, te zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
ces. rozp. z 31 marca 1918 L, 127 Dz p p., 
przeto wdraża się na prośbę Wikiersi Kraw- 
czykowej postępowanie, celem uznania sa 
zmarłego. zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lab 
kuratorowi p. dr. Kaxrm'erzowi Nowakowi 
w Nowym Sącsu wiadomość o powyż wymia- 
nionym, a zaginionego wzywa się. ażeby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu. Sad tut. na ponowną prośbę po dniu 15 
pca 1920 rozstrzygnie o uzmaniu xa smar- 
ego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Nowy Sącz, 16 grudnia 1919. 13447) 


T. 201/19, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Józsf Maryan 
2 im Beitmayer lat 26, zamieszkały w Sts- 
niławowie, powołany ogólną mobilizaeyą w 
r 1914 do wojska sustr, wyruszył w pole 
i od tego czasu nie dał o sobie żadnej wia- 
domości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodz 
ustawowe domniemanie w myśl $ 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i 
129, przeto zarządza się ua wniosek Zuzanny 
Władyeławy Hilary 8 im. xe Śpilków Relt- 
mayerowoj w Mykietyńcach postępowanie, 
eelem uznania za zmarłego, zaginionego. 
Wydaja się przeto ogólne wezwanie. ażeby 
udzielono wiadomości sądowi lub p. Józefowi 
Stasina, urrędaikowi pocztowemu w Stani- 
sławowie, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońeą zwiąku małżeńskiego — o powyż 
wymienionym. 

Józefa Marjana 2 im. Retmayera wzy- 
wa się, aby przed podpisanym Sądem sta- 
wil się lukw inny sposób dał znać o sobie, 
Sd tut. ma powowRą prośbę po daiu 30 
sierpnia 1930 r., rozstrzygtie o uznaniu za 
zmsrłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 22 paźiziernika 1920, (3483) 


T. 63/20 (8). Wdrożenie poztępowauia 
celem udowodn'enix śmierci. Miebał Zanły. 
tyński urodzony 18 wrz*śna 18838 w Stryju 
rel gr. Eat, syn Mikoł:js, rolnik, powołany 
został z poczylkiem  ierpnia 1914 do 33 p. 


| obrony kraj, Swiadek Rudolf Alers widział 


w czasie bitwy w Krzenymstawie w pierw- 
stych dniach września 1914 Michała Zapła- 
tyń'kiego leż cego na xiemi jut nieżywego, 
a świsdek Iwan Leszko saras po owej bitwie 
słyszał od rasnych żołnierzy w szpitalu po- 
lowym w Biłgoraju. że „zugsffbrer* Michał 
Zayłatyński z*st»ł zabity, 


Gdy wobee powyższego jest prawdopo- 
dobnem. że  Mishsł Znpłatyński poniósł 
śmierć, przeto wdraża się na prośbą żony 
Anny Zsplłztyńskiej postępowanie  eelem 
udowodnienia xaszłej Świerci zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
uwiadomiono sąd aż do dnia 1 lipca 1920 o 
zaginiozym Michale Zspłatyńskim, 

Po uzływie powyłszego exasokresu i pa 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zasił-j śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 4 marca 1920, (3548) 


T. 86/20 (8). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Włodzimierza 
Zschirezuka, Włodsim'erz Zacharezuk syn 


Dmytra i Anastatyi z Boniszyna pow. Zło- . 
oczów, powołany w marcu 1919 do wojska 


D 4.44 


ukraińskiego do służby wojskowej w chara- 
kterze żołnierza sanitarnego i doliąd z woj- 
ska nie wrócił, a wedle zeznań przesłucha- 
nych pod przysięgą Świadków Michała Szy- 
pał” i Julisza Kowałyka służyli oni rasem 


z Zscharczukiem w wojsku ukraińskiem, że, 
w grudniu 1919 Zscharczuk zachorował wi 


Barze aa Podolu rossyjskiem na tyfus pla- 
misty i tamże zmarł przed polskiomi święta- 
mi Bożego Narodzeaia, Swisdkowie widzieli 
jego zwłoki ma katafalku, że został na cmen- 
tarzu w Barze pochowany i że na jego gro- 
bie znajduśe się krzyż z nazwiskiem „Wło- 
ds:mierz Ziachareznk”. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Włodzimierz Zacharczuk poniósł śmierć, 
EE zarządza się na wniosek żony jego 

ichaliny Zacharczuk postępowania, eelem 
udowodnienia zzszłej Śmierci zagibio zego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwasie, ażeby 
uwiadomiono agd albo kuratora p. dr. Na- 
glera, adwokatowi w Złoczowie, aż do dnia 
1 czerwca 1920 o zaginionym. Po upływie 
powyżstego czagokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów będzie ro:strzygnięte 
o dowodne zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 14 lutego 1920, (3476) 

T. 3/20 (3). Tomasz Hryeko relnik z 
z Łubny, brał udział w wojnie światowej 
jako żołnie:z armii austr, 10 pp, walctył na 
froncie rossyjskim. Od 16 lipea 1916 r. nie 
dał o 8.pie żadnej wiadomości. 


Sąd okręgowy w Sanoku wsywa każde- 
go ktoby o zyciu Tomasza Hrycka miał 
jakązoliwiek wiadomośc, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Sląciee w Sanoku w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. 
najpóźniej do dnia i listopada 1920. Jeżeli w 
tym czasie sąd nie oirzyma śadnej wiado- 
mości o życiu Tomasza Hrycko na ponowny 
wniosek Anny Hryckcuzna go za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Anną Hryeko za roz- 
wiątane, 


Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adw. dr. Wojciecha 
Slączkę w Sanoku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 9 stycznia 1920. (3506) 


T, 165/19 (3). Józef Więch rolnik z 
Domaradza wyjechał do Ameryki połnocnej 
przed kilkunastu iaty, Dois 29 s.erpnia 1914 
został przejechany przez kolej w drodze » 
W.hliag do Foiton. Brat jego Fauciszek 
Więc był na jego pogrzebie, 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
dego kioby o zyciu Józefa Więcha mał jaką- 
kolwiek wiadomość, aby dał o tem „nać Są- 
dowi w przeciągu 8 miesięcy od ćnia Ogło- 
szenia tego wezwania, t, J. najpóźniej do 
dnia 1 liscopada 1930, Jeżeli w tym czasie 
sąd Rie otrzyma żadnej wiadomości 0 życiu 
Józefa Więcha na ponowny walosek Ant a;ny 
Więch orzeknie, ż3 dowód Śmierci Józrta 
Więcha ustalonym został. 


dd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 13 stycznia 1920, (3505) 


T. V. 9/20 (3). Zarządzenie postępo- 


wania celem uznania za zmarłego. Pawło Pe 
tryszyn urodzony 2% marca 1889, rolaik x 
Dvrofijewki pow.at Szałat, yowołany w cza- 
sie ogólnej mobilizacyi do wojska austrya- 
calego, opuścił od rosa 191% swoje miejsce 
zamieszkania I jako żołniera brał udział na 
woja:e światowej. 04 roku 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku Życia, eo stwierdza 


% 


nie, ażeby” udzielone wiadomości o zaginio-) [882 w Sądowej Wiszni la przedmieścia, 


świadectwo urzędu gminnego w Dorofijówce 
z dnia 12 stycznia 1930. 


Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. cyw., wobee tego wdraża 
się na prośbę jego żony Anny z Rejaatów 
Petryszyn postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przete ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi albo kuratorowi 
p. dr. Landesowi, adwokatowi w Tarnopolu. 
którego ustanawia się zarazem obrońcą wę- 
xła małżeńskiego, wadomości o powyżej wy- 
mienionym. * 


Pawła Petryszyna na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem się stawił, lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, na ponowną 
prośbę po dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu xa zmarłego i o uznanie malżeń- 
stwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 10 lutego 1920, (3168 8—38) 


T, IV. 50/19 (3), Wdrożenie postępo- 
wania eelem udowodnienia śmierci, Poświad- 
czeniem zwierzchności gminaej w Białobrze- 
gaeh z 2 maja 1919 i zaprzysiężonemi ze- 
znaniami świadków Kazimierza Zajdla i Ger- 
trudy Mikusiowej stwierdzonem zostałe, że 
Józef Mikuś syn Wojciecha i Teresy urodz, 
5 stycznia 1888 w Białobrzegach i tamże 
ostatnio zamieszkała, wyjechał z Białobrze- 
gów na woinę w dniu 2 sierpnia 1914 i zo- 
stał w okolicy Grodziszowa podczas ostrzeli- 
wania pozycyj nieprzyjacielskich w daiu 23 
sierpnia 1914 zabity i od tego czasu słuch 
o nim zeginął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę wdo- 
wy Gertrudy Mikasjowej postępowanie, celem 
udowodnienia jej śmierci, a zaracem ogłasza 
się wezwanie, aby do dnia 1 maja 1920 albo 
sądowi albo kuratorowi p. dr. Lapińekiemu, 
adwokatovi w Jaśle, którego ustanawia się 
zarazem kuratorem, udzielono wiadomości 0 
zaginionym. Po upływie powyższego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 28 stycznia 1920. (8452 2—3) 


T. 41/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr Bednarz 
syn Antoniego i Elżbiety, urodzony 18 lute- 
g9 1877 w Uhomiakówce, rolnik w Kosso- 
wie zamieszkały, w czasie ogólnej mobiliza- 
cyi wzięty do wojska i przdzielony pierwo- 
tnie do posterunku żandarmeryi w Białobó- 
żnicy, a maastępnie przeniesiony do 115 ba- 
talonu pospolitego ruszenia. W jesieni 1915 
roku po wyparciu wojsk rossyjskich z połu 
duiowo - wschodniej Gialicyi zaginiony Piotr 
Bedaarz ściągnięty został ponownie do šan- 
dzrmoryi i w cnarakterze żaadarma przy- 
dzieloay do posterusku żandacmeryi w Wor- 
biąśa pod Kołomyją. Od czasu objęcia tam 
służby ani zona jego, ani nikt inay nie ma 
o nim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
waruaki ustawowego domniemania śmierci 
w my3 $ 24 i ces, rozp, z daia 12 pat- 
dziermika 1914 Dz. p. p. Nr. 276, orsz cos. 
rozp. z 81 marca 1918 Ds., p, p. Nr. 128, 
przeto zarządza się ma wniosek żony War- 
wary Bedaarz z domu Moros, rolnicski w 
Kossowie postępowanie, celem uznania wy- 
miemionej osoby za zmarłą i zawartego 3 
Warwarą Bednarz x domu Moroz w dniu 
12 lutego 1801 w Ohomiakówoe małżeństwa 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwa- 


nym sądowi albo p. adw. dr, Dawidowi Mar- 
guliesowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem, a zarazem obrońcą węzła mal- 
żeńskiego. . 


Piotra Bednarzs syna Antoniego wiy- 
wa cię, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał zmać © sobię. 
Po dniu 1 listopada 1920 sąd naponoway 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu xa 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ozortków, 22 stycznia 1920. (3185 3—8) 


T. 18/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Wasyl Proćków 
syn Iwana i Maryi, urodzony w Ni:żborgu 
aowym 20 stycznia 1886, żołnierz 95 pp. 
wedle zeznań świadka Piotra Mudrego x kon- 
cem listopada 1914 w czasie odwrotu wojsk 
austr, z pod Bochni trafiony kulą nieprzy- 
jacielską padł w rów przydroźny. Od czasu 
wspomnianego odwrotu wojsk wszelki ślad 
po nieobe.nym Wasylu Proćków zaginął. 

Gdy zatem przyjąć można, że zaistnieją 
waronki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw., $ 10 ustawy 
z 16 lutego 188 Nr. 30 i x dnia $1 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarządza się 
aa wniosek Warwary Proćków postępowanie, 
celem uznania Wasyla Proćków za zmarłego 
i uznaniu małżeństwa jego z Warwarą Proć- 
ków zawartego w Nitborgu dnia 19 listopa- 
da 1911 za rozwiązane; wydaje Się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
albo p. dr. S, Kruh, adwokatowi w Ozortko- 
wie, którego równocześnie ustanawia się ku- 
ratorem nieobecnego i obrońcą powołanego 
węsła małżeńskiego, wiadomości o o powyż 
powcłanym, 


Wasyla Proćków wzywa się ewentual- 
nio, aby stawił się przed niżej podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znąć o sobie. 
Sąd tut. ma poaoway wniosek po dniu 1 
sierpnia 1920 roka rozstrzygni o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Ozortków, 19 lutego 1920, (3184 3—8) 


T. 8/20 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jaa Frankow- 
ski urodzony we Lwowie 1884 r., sędzia w 
Tłastem, dostał się w sierpniu 1914 r. jako 
oficer austryacki do niewoli rossyjskiej i we- 
dle zeznań przesłuchanych świadków jako 
jeniec przebywał w Semiąalatyńsku, gdsie 
zmarł na tyfus x poezątkiem listopada 1916, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z dnia 31 marca 1918 Dx, 
p. p. Nr. 128, przeto zarzą dza się na prośbę 
p. Romana Frankowskiego w Samborze po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarią, a zarazem ogłasza sięwezwanie, 
aby udzieloao wiadomości o zrginionym 8%- 
dowi lub p. dr, lzaakowi Korowerowi, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, 


Jana Frankowskiego, o ile przy życiu 
pozostaja wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd 
aa poRoway wniosek orzeknie Ostatecznie O 
uznaniu za zmariego. 


Bad okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 22 stycznia 1920, (8187 3—8) 


T. 236/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Chodyń 
syn Michała i Anastazyi, urodzony 9 lutego 


w roku 1914 posred? jako woźniea trenu z 
armią austryscką, dotąd mie wrócił i nie dał 
o sobia wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierel 
w myśl $ 34 i 277 ustawy cyw, * uatawy z 
16 lutego 1883 Ds. 2. a. Nr. 20, przeto 
wdraża się aa prośbę Maryi Chodyniowej po- 
stępowanie, celam uzmsnis wymienionej osoby 
za zmarłą i uzasnie małżeństwa tegoż za- 
wartego 14 lutego 1911 xa rorwiązane, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, aby udzieloao 
wiadomości o zaginiozyra sądowi lub p. dr. 
Smutnemu, adwokatowi w Przemyślu, które- 
go ustanawia się kuratorem i obrońcę węzła 
małżeńskiego. 


Michaia Chodyń syna Michała wzywa 
się, aby stawił się przed miżej wymienionym 
sędem, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Po dniu 15 września 1920 sąd 
na ponoWRĄ prośbę orzeknie ostatecznie O 
wniosku. 


Sąd oktęgowy, Oddział V,; 
Przemyśl, 11 marca 1920, (3277 3 —8 


T. 357/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem użnania za zmariego, Iwan Kosow- 
ski x Przedzielnicy, urodzony 20 stycznia 
1875, żołnierz 10 pułka piechoty, zmarł we- 
dle przeprowadzonych dochodzoń 28 stycznia 
1919 w Samborze, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p.p., zarządza 
się na wniosek Anay Kosowskiej postępo- 
wanie, eelerm uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Dobrzańskiemu, adwokato- 
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Iwana Kosowskiego wzywa się. aby sta- 
wil się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 31 lipca 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie osta- 
teeznie o wniosku, 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 18 lutego 1920, (3274 8—3) 


_ T. V. 65/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Dymitr 
kilipiszyn urodsony 6 paździeraika 188%, rol- 
nik z bucykow pow. Skałat, powołany w 
czasie ególmej mobilizacyi do wojska austrya- 
ekiego, opuścił od roku 1914 swoje miejsce 
zamioszkania i jako Żołnierz brał udział w 
wojnie świasowej. Od ruku 1914 mie daje o 
80PI6 Żadn=go Znaku życia, co stwierdka 
zwierzehność gminy Bu-yki ówiadectwem x 
daia % października 1919. 

Qåy zacóm można przyjąć, że zachodzą 
wymogi Uzmágia go 18 zmarłego, przeto za- 
raądza się na wniosek jego żony Anny Pili- 
piszyn postępowanie, celem uznania za zmar= 
iego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomość! sądowi, albo 
kuratorowi p. dr. Feiiesowi, adwokatowi w 
Tarnopolu — o powyż wymienionym. . 
| Dymitra Pilipiszyna na wypadek gdyby 
żył wzywa aig, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Nąd tut, ma ponowną prośbę po 
dniu 1 paźdaiermika 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu maśźóństwa 
za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 12 marca 1920, (3425 3—8) 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 


Siły biurowe potrzebne ! 


Zjednoczenie Ziemiam 


Lwów, Kopernika 20. Parter. 


Zgłaszać się między godziną 12—1. 


r 
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"DLA ODBUDOWY: 


CEMENT, GIPS, CEGŁY, DACHÓWKI, 


2—2 


wynagrodzone. 


Akcyjne Towarzystwo 


handlowe i transportowe handlowe i transportowe 


poszukuje natychmiast lokalu parterowego 
w śródmieściu na biura składającego się 
z 5 do 6 pokoi. — Pośrednictwo będzie 


Zgłoszenia do Administracji : 
pod ,Polbal - Polonia. 


Akcyjne Towarzystwo 


poszukuje kilkanaście sił męskich katolickich 
z działu transportowego i buchalteryjnego 
oraz kliku kierowników fili. 


Zgłoszenia do Administracji : 
pod „„Polbal = Polonia''. Yement, Gips, tylko wago* 
a m o 


Czas 
odnowié 


przedpłatę 


nowo poleca „PILOT“ — 


4 " WARD. 


Lwów, Batorego 4. 3239 3—20 
g 


a a || OO oo 
Kto chce oddać ziemię We Wschodn. Małopolsce 


na parcelacyę — niech się zgłdsi do 

Polskiego Biura Parcelacyjnego 
we Lwowie, ul. Boularda 2. 

które przeprowadza na podstawie upoważnienia Głó- 


wnego Urzędu ziemskiego w Warszawie paroelacye 
1323 ddnicze. 9—10 


PAPA ASFALT, PIECE, POSADZKI. 
RY, KLOZETY, ŁAZIENKI, ORAZ 
A WSZELKIE MATERYAŁY BUDO- 
4 WLANE I WODOCIĄGOWE. 


BRACIA MUND 


LWÓW, SYKSTUSKA 23. 
TELEFON 870. 


GŁAPK wojskowe, urzędnicze, 
studenckie | cywilne 


wykonuje srarannie zaszczytnie znana 


Pracownia JANA WITTMANNA 


we Lwowie, ul. Trybunalska I. 1. 


ba starBza, intoiigentRA, 
będąca w etraaznem polo- 
<emix, chora, prosi saroh lite. 
solws o pomos, Warda Mile- 
weis i tw AmioArage |. 7, 


araty fotogra” 
ady, 


2833 = LBKARZ - DENTYSTA 5—52 


D 1. Jakób Owiński Parcelacyjne sprzedaże dokonywane przez to Biuro przyjmuje do naprawy 
Pracownia dentystyczno techniczna ul, Haiicka l 21. nie potrzebują osobnego zezwolenia, Bogumil Czelewski 


kimze | i CK O 6 UR 6 0 a 


UNIA” wear 
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| 
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Ai ać 2. N beia ; 
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w wielkim wyborze 
na ubrania męskie, ko- 
styumy damskie, zarzutki 


S U K N A i płaszcze damskie i dzie- 


S E Cie Oraz podszewki 
Obwieszczenie. 


Rada Zawiadowcza Spółki akcy'nej pod fiirmą „O i k o s“ Zmiąskowe 
Zakłady przemysłu i badownictwa drzewnego, Spółka akcyjna, zaprasza akeyo 
naryuszy tejże Spółki na 


I. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbydzie w sali obrad Banka przemysłowego «e Lwowia przy ulicy 
Trzeciego Maja Li 9 dnia 4 maja 1920 r. o godzinie 5 tej po połaaniu, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: K 

1) podwyższenie kapiiaiu akcyjnego spółki, wynoszącego 40,000.000 
marek polskich na Mkp. 60,000.000 przez emisyę 20.000 sztuk akcyi gotówką 

B _ pelno wpiaconych po Mkp. 1000 wartości nominalnej i uzoważnienie Rady 

Zawialowezej, acy ten kapitał akcyjny po uzyskaniu zacwierdzenia Rządowego 
w całosci, lub w części, w. czasie jakie usna za stosowny emitowała, kurs 
akcji ustaliła, xustrzegając akcyonaryuszom co do kwoty Mkp, 5,000.000 
pierwszeństwo w objęciu wydać się mających akcyj w stosunku akcyi przez 
mich posiadanych, w myśl $ 8 statutu; 

2) nabycie od firmy „O i k o s“, Parowa fabryka stolarska we Liwo- 
wie, Spółka z ograniczoną oupowiedzialnością całego jej przedsiębiorstwa; 

$) nabycie od Stunisława hr. Badeniego lasów i dóbr w gmiyach 
Sokole, Po:on'cina, Hata Połyniczna, Maziarnia Wawrskowa, Bielec, Czanyt, 
Nieananów, Bucki nieznanowskie i Berbeki; 

4) sakupno realności we Lwowie na pomieszczenie biur spółki i maga- 
zynów gotowych wyrobów; 

5) upowaźnienie Rady Zawiadowczej do przeprowadzenia układów pod 
2), 3), £) wymienionych, Galej zawarcia I podpisania potrzebnych umów; 

6) zatwierdzenie kontraktu dzierżawy między Stanisiawem hr. Baderfm, 
a założycielami Spółki zkcyjnej „Oikos“, Awiązkowe Zakłady przemysłu 
a badownictwa drzewnego” o dzierżswę cegielni x przynależytość smi w Uho- 
łojowie dnia 23 marca 1920 r. zawartej do G. R. P, 10759/19 do wymiara 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny 30,000.006 kor. 


F FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


era RALSKI & GROCHOLSKI 


LYVÓW. Ulica RUTOWSKIEGO Liczba 7 
mr naprzeciw Katedry "a 2882 5—6 


SKKKAAKRANKRKRKKAAKRKAKRRKKKKNKKNANIK 


GALIC. AKCYJNY 


FILIE: [EKSPOZYTURY : 


w Stanisławowie 
w Podwoloczyskach 
w Mowosielicy 


Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
lombarduje i sprzedaje 


5) Polską Pożyczkę Państwową 


kupaje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej - 
szym kursie dziennym, mie liczące żadnej prowizyt. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 
Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe 
potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 


płaca się bez 


l zgłoszonej, 
| Lwów, dnia 12 kwietnia 1920 r,» 
Rada Zawiadowcza 
Spółki akcyjnej „Oikos* 
Związkowe Zaułady przemysłu i budownictwa drzewnego. 
| Uwaga: Wszjsikie uchway zasirzezona Wajnemu Zgromadzeniu 1apa- 
dają zwykłą większością głosów, W rasie równości głosów wniosek uważa 
się za odrzacony, Do powzięcia uchwały w przedmiotach wymienionych w $ 
21 ust. 1, 7, 9, jest komiecznem, by conajmniej połowa emitowanego kapiiaiu 


akcyjnego na Walnem Zgromaezeniu była reprezentowana i na wniosek Się 


| zgodziła, 

Jeżeli wymsgane do powzięcia uchwał w tych przedmiotach zastępstwo 
kapitała akcyjnego nie jest wykazane, natenczas mają dla zwołać się mają 
cego nowego Wainego Zgromadzenia zsstosowanie postanowienia $ 18 x tem, 
że bes względu na wysokość reprezentowanego kapitału akcyjnego można po- 
wsiąść uchważy w tych przedmiotach także i na tem Walnem Zgromadzeniu, 
tylko większością */, zastąpionych głosów, Uchwały, powsięte na Walnem 
Zgromadzeniu w sprawach wymienionzch w $ 8i L. Y wymagają do swe) 
swej ważności zatwierdzenia władzy państwo» e). 

Do powzięcia uchwały co do aktów prawnych, podanych w § 21 ust, 1 
należy przedłożyć Walnemu Zgromadzenia spraroxzdanie, odpowiadające posta- 
nowieniom $ 9 ust, l i % rosp. min. x 20 września 1999 dz. u. p. L. 175, 
a podpisane przez pozbywców i wszystkich członków Rady Zawiadowciej, 
a odpis, lub odbisky tego Sprawozdania należy wręczyć kazdomu akcyonaryu- 
szowi Ra żądanie aajpoźniej na 3 dmi przed dniem Wainego Zgromadxenią, 
na którem ma zapaść uchwała co do dotyczących umów. 

Uchwałę zatwierdzającą bilans należy odroczyć aż de udzielenia wyja- 
śnienia wzglydem zakwesiyonowanych pozycyj, j<li tego zażąda większośc 
reprezentująca cenajmniej 10-ią część kapitału akcyjnego, a kwestycnująca 
pewne ścisłe oznaczone poxycye bilauau, 


| Zaproszenie. 3567 


| . Bada Nadzorcza Powiatowego [owarzystwa Zaliczkowego w Kamionce 
Biramiłowej zaprasza członkow DoWarzystwa na 
| XXXIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
i które vdbęuzie się dala b maja 1920 o godzina I1 przed południem w bu- 
dyuku włassym Towarzystwa w Kam:once Ś.rum.łowej, z pastępującym po- 
| rządkiem obiad: 
| 1, Odczytanie protokołu z ostatni*go Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi x czynności i rachunków xa rok 1919. 
8. Sprawozdanie komisyi rowizyjnej 1 wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
| abselutoryum z czyuności i rachaakow za czas od 1 stycznia do 81 grudnia 
| 1919. 
4, Wniosek Bady Nadzorczej ¢o do rordiiała czystego zyska za rok 1919, 
5. Wybór Basy nadzorezej z 7 członkow ma lat trzy, 
} 6. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i % zastępców ma prze 
N ciąg lat trzech, 
N W Kamionce Strumiłowej, nia 15 kwietnia 1920. 
Rada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kamionce Strumiłowej. 


Badeni, prezes. Dr. Zygmunt; s*kretars, 
=+ kapuje === 
MALWINA ROSENMANN M, H. Henner 


Gumy [OWGJ (W Lwów, Jagiellońska 17. zegarmistrz 
= Lwów, ul. Pańska 1. 6. 
Najlepszą 798 
o krycia lachow JP apre 


Przyjmuje wszelkie reperacye. 
8403 


Za złoto i srebro płacę naj- 
30384 wyższe ceny. 8—24 
Antoni Halski 
„AGRONOM' 3243 2—2 


ŁUGI metorowa i parowa 
zaraz dostarczy „PILOT" 
Lwów, Batorego 4. 3305 3—12 
| x 5 lenią pak.vką na iDiezywuię prewad:onych 
gospodarsuwach, zd.lny i energ czony praeu,ĄCy £ 14 
| MkoWaniem, £ Rajlepszemi pvloceniami, Absolwent 
szkoły rolniczej wa Śląszu (25 la.) przguie zmienić 
t Obesną posadę ns possdg W Małupolz 6 Wschudale;. 
| Zgłosuenia pisemne na Poste restanie 25 W. L. 1 MOoiisiaj = 1/2 
Prądnik czerwony ad Kraków. 5083 Akademicka 26. 


| Z Drukarni Wł. Łosińskiego w 


poleca 


DQ LWÓW CC 
Sobles«iego 3. 


GEL Lokomonile, Motory 
benzynowe, Żamacze do 
kamieni, Kuźnie polowe do- 
starcza „Pilot* Lwów, Bato- 
rego 4. 1273 17 —34 


Rowery nowe i używane 
czębei d» tychże. Przyjmuje 
także do naprawy 


maas | 


KA 


RRRURKRKKRNKRKRRKKRNANKKUURANKKENKKUUKKKAM 


W IL N 2 


węgierskie i austryackie 
oC Ok a Anan 


nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
x powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 566 kor. począwszy, wydaje na wkładki 
„książeczki. — Kwoty do 3000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo - pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym j 
kluczem, gdzie bexpieeznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 1 
kumenta i kosztowaości. 


Przedruku nie płacimy, 


KRKRKAKAKKRKKKKRARKKRKKKKKKKAKNKKKKIE 


PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLEGA - - 
Handel Herbaty i Kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


mama WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO L. 3. 


Tanio bo 
na piętrze 


HURTOWNIE - - - 
DETAJLICZNIE 


Biużki erepdechynowe, markizetowe, opalowe, sportowe zefirowe i t. p. poleca firma 


KOBER i BERNSTEIN, Lir, Sentisvicza 1 IL r mprzedw Boten Georgea 


i wyżej płacę za 


dd Mk aparat zębów 


watucznych starych, połamanych. Kapuo rówkleĘ 
zęby pojedyncze 

Adres: „Hotel Grand'* pokój 16, 
ulica Leglonow. 


Przyjmuję od .godziny 8 rano do 7 wieczór 
bez przerwy. 


LB. 936/20 13566) 
Komunikat. 


Magistrat król, stel, m. Lwowa podaje do 
wiadomosci PT :wieszzańcow, żż x dniem 4 maja 
b. r. tracą ważność dvtychczasowy ksiąeczki io- 
giiymacyjne na pobór artykułow spożywozych, za 
cd dnia nasępeeg  t. j Od dnia © maja 1940 r. 
nabywać motua bydzie te ailykuły już tylio na 

książeczki iegtywacyjne nowe, których rozdawni 
ctwo rozpocznie się za pusiednicinem ET, mężow 
zaufania doia 19 kwie.nia b, r. 

Nal:żytość za książecznę legitymicyjną wy 
nosi 3 (tray) marki pussuie. UpreBza mię przeto 
PT. męsów zaafama, by zgłosi się w biurach 
okręgowych po oakiór tax kŁatąseczok Lg tym: 
cyjnych jak i nowych kart chlobowych, store 
w daiu 20 ewieinia b. m. w godzinach go potu- 
dniowych będą przygotowane do rozdawnictwa, 

*Naieżytość za karig chlebową Nr, 8 (ośmio 
tygodniową wynosi 20 jenigów., Zebraną koty 
za legityma yg zechcą FT. męśwwie zaufamia złożyć 
w odduiele kasowym Uentralnego Biura (ul. Pie- 
karska l. 11 piętro) majpożniej do dnia 80 kwie- 


p 


tnia 6, r. y ) 
Ewentualnie reklamacye w sprawie Rowych 
ksistęczek tegitymacyjuych wn W €1A:1e 
W go 


R z 
dsimach od 9 do 1 po południu i 


c Ziembiński:w». 


od 4 do 6 pe 
południu w następującym porządku : 

1. mieszkancy dzielnicy I, i IV, w Centralnem 
Biurze ul. Piekarska l, 11 piętro I; 

2. mieszkańcy „dzielnicy II. w Biurze okręgo - 
wym dła tej dzielnicy ul, Krasiukich (Komi- 
saryat drielniey IL); 

3. miewzkańey cuelmiey III. w Biurze okręgo 
wjm przy ul. Zołkiewskiej l. 70; 

mieszkańcy dmelnicy V, w Biurze statysty- 
czuem ul. Batowskiego 11 iI p; 
mieszkańcy dzielnicy VI, w Biurze okręgo* 
wym przy ul. Lenartowicza 23, 

Rekiamacye po dniu 5 maja bezwarunkowo 
uwzględniane uie będą, 


Lwów, daia 16 kwietnia 1930 r. 
Miejski Zakład aprowlzacyjny. 


e 


KAWA, HERBATA, KAKAO 


codziennie ANGIELSKA Bensdorf, Suchard 
świeżo palona I CEYLOÑŃS«A i Van Hutten 


po cenach przystępnych poleca MÓWRY skład kawy 1 herbaty 
Józefa MUSILA, Lwów, Batorego 32. 
aw WA D A WORA YN 
A e y 


Zamówienia na 


Superfosfat mineralny 


do dostawy wagonowo, oraz na cetnary przyjmuje 
Bank Rolniczy Tow. Gospodarskiego 
we Lwowie, ul. Kor . ka I. 20. 
Zaliczka przy zamówieniu á za 00 kig. 
MASZYNY i PISANIA. 
=mą zachowania, zopiecwania 1 t. p. 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutacznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyalne 


warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik), 
1468 L JAWORSKI, 18—50 


** pagief oneanyde BAGIN 950,07] 


